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T r e  Ś Ć: U wagi do projektu rządowego do ustawy naftowej. —- O korzyściach, jakie badania naukowe przynoszą przemysłowi naft* 
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U w agi do rząd o w eg o  p r o je k tu  p r a w a  
górniczego.

P a r a g r a f  13 u s taw y  naftowej państw ow ej rcju- 
claje w ydąiłie  p ra w n y c h  postanow ień  co do m c h u  
i  z a rz ą d u  kopalń, co do polfcyi górniczej i  postępo­
wania p rzy  u rzędach  gó rn iczych  jako też  co do w ła­
dzy  karnej u rzędów  górn . czy cli w zakres  u s taw o d aw ­
s tw a  krajowego, z tą  uw agą, iż u s taw a  naft. p a ń ­
s tw ow a  m a  wejść w życie dopiero z chwilą, k iedy  
p rzep isy  zastrzeżone us taw odaw stw u  k ra jow em u zo­
s ta n ą  wydane.

P rzep iśy  te  mają., s tanow ić obok ust. państwo 
i wedle tejże obow iązujących p arag rafów  ogóln. 
p ra w a  górniczego, w całości prawo górn icze  dla k&ij 
pa lń  m inera łów  zaw iera jących  żywice z iem ne w G a ­
licyi. T akow e pow inny  być  z a s to S w a ^ M  nie ty lko  
do is to tn y ch  po trzeb  i w arunków  is tn ie jących  k o ­
palń m inera łów  b itum en icznych  ale i do wymogów 
racyona lnego  i bezpieczeństwo ludzi i m ienia  zabez­
p ieczającego prow adzenia  kopalń . AV projekcie  r z ą ­
dow ym  osnute  one zostały  po w iększej części n a  pod­
s taw ie  p ro jek tu  do now ego p raw a górn iczego  w y d a ­
nego  przez M inis te rs tw o  ro ln ic tw a  w r. 1876.

D o §. 2. "Wedle §. 2. us t  państw , praw o w ydo­
by w an ia  ro p y  i w osku z iem nego może byó odłączo- 
nem  od własności pow ierzchni przez u tw orzen ie  pola 
naf tow ego  i o tw arc ie  wpisu w księdze naftowej. O d ­
łączenie  to  s tanow i g łów ną  ch a ra k te ry s ty k ę  u s taw y  
państw .,  a n iejako  wyłom w  us taw odaw stw ie  cywil- 
n e m , pozostaw ione atoli zostaje woli właściciela

g ru n tu  i kopahiiSrep zdaje się. p o tw ie rd z a ć  dtieh u s t  
państw., rozróżnia jący  w yraźn ie  właścicieli p ó ł  n a f ­
tow ych  i up raw n io n y ch  do w y dobyw an ia  m inerałów 
ob ję tych  tą  ijsfiajwą. N a posiedzeniu ankiet}- n a f to ­
wej zwołanej przez W y d z ia ł  k ra jow y na  clzit-ń 5 i 6 
lipea br. celem zaopin iow ania  p ro jek tu  rządow ego do 
u s taw y  naftowej objawili n iek tó rzy  członkowie, tej 
an k ie ty  bardzo słuszne  ż y c z e n i a  ażeby tw orzenie  pjol 
na f tow ych  było obowiązkowein, to je s t  ab y  w łaści­
ciel g run tu ,  k tó ry  drugiej osobie zęzw obł na w ydo­
b yw anie  i uży w ąu ie .m inera lów  zaw iera jących  żywic taj 
ziemne, lub to praw o sam W} konujej obow iązanym  
by ł  do zezw alan ia  na  wydzieloniefn w zględnie  do w y ­
dzie len ia  p raw a  w y d o b y w an ia  od p raw a  w ła ^ o ś c i  
g ru n tu ,  m otyw ując  tem, iż słowo moce cechuje głównie., 
ty lko  wyjątVk w ustaw odaw stw ie  cywilnem, dozw ala­
ją c y  n a  wydzielenie  p raw a uży tk o w an ia  podziemia od 
p raw a  własności powierzchni. Mimo licznych  a rg u m e n ­
tów, które poniżej wyłuszczone zostaną, a k tórem i p o ­
przeć się starano  p rzym usow e tw orzenie  pjó.1 liaftowycłu 
większość członków an k ie ty  naftow ej sprzeciwiła  się 
tem u  wuio.kkowi upa tru jąc  w s ty lizaey i ij- 2. bezw a­
ru nkow ą  wolność w tyrri k ie iu n k u .

"W obec tego pokiadać będzie galicy jsk ie  g ó r ­
n ictw o naftowe kopalnie z w ydzie ipnem  praw em  w y ­
dobyw an ia  m inera łu  czyli pola naf tow e i kopalnie 
z tem i praw am i, ja k ie  dzisiaj mają. N ul obydw om a 
tem i ka teg o ry am i kopalń  zostaje rozc iągn ię ty  n a d ­
zór w ładz  górniczych, będzie zaś m iędzy  niem i ta  
zasadnicza  różnica, iż pierwsze będa m ogły  ko rzy ­
stać z przyw ile jów  p raw nych  i gó rn iczych  n ad an y ch  
właścicielowi pola naftow ego przez u sS  państw., d ru ­
gie zaś zrzekając się tych  przyw ile jów  nie będą w y ­
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staw ione w wj7padkach  ig  12. ust. pańs tw , ob ję iych  
na  przym usow ą sprzedaż kopaln i w drożoną przez 
starostw o górnicze, k tó ra  wedle tego p a ra g ra fu  może 
by ć  zastosow ana do pól naftow ych.

P rzym usow a sprzedaż m iar górn iczych  i w nich 
zna jdu jących  się kopalń  wraz z in w en ta rzem  k o p a l­
n ian y m  (p. §§Ó2pjf3 — 267 og. ust. górn.) m a  wszelką 
p raw n ą  podstaw ę^ tu  bowiem w ładza  g ó rn icza  n a d a ­
jąc m iary  górnicze i wszelkie z niemi zw iązane  p rz y ­
wileje pow inna  mieć rów nież i p raw o w d a n y m  w y ­
p ad k u  odebran ia  takow ych. W y s taw ia jąc  pole nat- 

• to w e  wraz  z kopaln ią  i in w en ta rzem  kopaln ianym  
(p. S. 12, al. 2 ust. państw .) n a  p rzym usow ą  sp rze ­
daż, czyn iK o  z własnością p ry w a tn ą ,  nad an ą  p r z e d ­
siębiorcy nie od w ładzy gurniczej ale od właściciela 
g run tu .

P a ra g ra f  12 ust. państw , nie je s t  bynajm nie j 
doda tn ią  s troną  tej u s taw y, a jak k o lw iek  przypuśc ić  
należy, że przym usow a sprzedaż  pól naf tow ych  p ra w ­
dopodobnie nie będzie mieć w prak tjm e zastosow a­
nia, w k ażd y m  razie p a ra g ra f  ten  is tn ie je  i z nim 
się liczyć trzeba. W ą tp ić  przeto  należy, czyli g ó r y  
z przedsiębiorców s ta rać  się zechce o u tw orzenie  
pola naltow ego, a tem  samem k o rzy s tać  z p rzyw ile ­
jów tegoż, zwłasjmza iż różne nieraz sk łada ją  się 
czynniki,  k tóre  przedsiębiorcę zn iew ala ją  do zauie- 
cliania na  czas dłuższy pro wadzenia robót górniczych. 
Cały  zatem,-cel us taw y  państw ., cel zabezpieczenia  
p raw  przedsiębiorców górniczych , staje się raz w y ra ­
zem może. a pow tóre przepisam i i?' ust. pań s tw , 
i l luzorycznym .

Poz-psTawiona wolność będzie  znacznie  u t r u ­
dniać tw orzen ie  pól naftow ych, wielu bowiem z w ła ­
ścicieli g ru n tu  źle zrozum iaw szy  znaczenie  pól n a f ­
towych, w ym agać  będzie znacznej zap ła ty  za zezw o­
lenie na u tw orzen ie  pola naftowego, inni zaś z u -  
m ysłu  nie zezwolą n a  -u tw o rzen ie  tego  pola, aby 
w raz ie^ jeże lj  kopa ln ia  okaże się boga tą ,  przez od- 
p rzedan ie  g ru n tu  trzeciej osobie zaw iklać p rzeds ię ­
biorcę w d łag i  i żm udny  proces.

B y łoby  za£em do życzenia, ażeby osoba, na  
k tórej g runc ie  po wejściu w życie u s taw y  kopaln ia  
zos tan ie  założoną na  jej, lub  przez odstąpienie  p raw a 
w ydobyw an ia  m inerałów  drugiej osobie na rach u n ek  
tej osoby, by ła  obow iązaną do u tw orzen ia  pola n a f ­
tow ego w p ie rw szym  w ypadku, lub  do zezwolenia 
n a  u tw orzen ie  takow ego  w drugim . Właściciel g m n tu c 
m o żfć odstąpić prawo wydoby wanta, a odstępując to 
praw o p  o w i n i e n zezwolić, na wydzielenie pola n a fto ­
wego. W  ty m  k ie runku  na leża łoby  zm ienić  m yśl §. 2. 
ust. państw , a szczegółowo dokładniej określić  w y ­
raz  nmożeu.

Ust. państw , nie oki’eśla bliżej, j a k  w ielk iem

ina być .pole naftowe, zaczerń w ynika , iż ju ż  jeden  
szyb założony w pośrodku szybów  in n y c h  właścicieli, 
a tak ich  m am y  w Galicyi wiele, może być  p rz e d ­
m iotem  w pisu  h ipotecznego  w księdze naftowej i u- 
tw orzen ia  pola naftowego. Z  p ra k ty k i  w iadom em  
je s t f  j a k  szkodliw ie  oddzia ływ ają  na  rozwój g ó r n i c ­
tw a  naftow ego małe pod kopalnię uży te  przestrzen ie , 
ile to sporów i p ro tes tów  spow odow ały  parcele, k tó ­
ry c h  szerokość je s t  mniejsza j a k  20 m, ile p rocesów  
wywołał dostęp do tak ie j  kopalni, a wreszcie ile 
s t r a ty  na kap ita le  poniesiono przez  za bliskie z a k ła ­
danie  szybów, w skutek  czego dwaj przedsięb iorcy  
je d e n  i teu sam] pokład ropny  lub jedną i tę  sam ą ży łę  
woskową dw om a lub  więcej szybam i eksploatow ali.

Poniew aż u s taw a  naftow a ma ^uregulować uia 
ty lko  s tosunki p raw n e  p rzem y s łu  naftow ego ale i po- 
l icyjno-górnicze przez oddanie  kopa ln i pod nad zó r  
władz górn iczych , na leża łoby  ju ż  z pow yższych  po­
w odów ograniczył wielkość pola naftowego, ja k o te ż  
by nie dać n ie rze te lnym  przedsiębiorcom  sposobności 
do sekow ania  n a  podstaw ie  u zyskanego  pola n a f to ­
wego na  jed en  szyb sąsiednich  właścicieli kopalń.

O kreślając  wielkość pola naftow ego  należy  
uw zględn ić  ta k ż e  c h a ra k te r  g ru n tó w  w łościańskich  
w K arp a ta c h ,  k tó re  rozdrobn ione  na m nie jsze  p a r ­
cele byw ają  znacznej długości na to m ias t  bardzo  m a ­
lej szerokości. Myśl ogran iczen ia  przes trzen i  po la  
naftow ego zosta ła  podniesioną na ankiecie  naf tow ej,  
k tó ra  z g o d /d a  się, iż pole naf tow e w inno mieć ih a  
p rzes trzen i  o najm nie jsze j szerokości 20 >u.

Pom iędzy  2. i o. proj. rządowmgo do u s ta w y  
winien być za tem  dodany  now y §.

„ J e d n o  p o l e  n a f t o w e  o b e j m o  w a ,fi m a  
e o n  a j  m n i e j  j e  d e n  h e k t a r  o n  a j  in n  i e j  s z e j  
'|',z e r o  k o ś c i  [aO m e t  r  ó w “.

Do §. ń, ust. 2. A n k ie ta  n a f tow a  p rzysz ła  do 
p rz e k o n a n ia ’, iż po tw ierdzenie  dokładności m apy, 
przedsm w iąjącej plan pola n a l to w tg o  przez władzę 
górn iczą  je s t  zbyteczne, może ono bowiem spow odo­
wać dla wpisu w księdze naftowej szkodliw ą zw lokę  
i pow iększyć kosz ta  badan ia  tej m apy  na miejscu. 
Poniew aż dla ksiąg  g ru n to w y eh  w y s ta rcza ją  kopije  
m ap y  ka tas tra lne j  i takow e władzy sądowej służą za 
podstawę, m ogą być za tem  i dla k s iąg  na f tow ych  
kopije  m ap k a ta s t ra ln y c h  lub speoyalnie  w ty m  celu 
do k o n an y  p lan  bez za tw ie rd zen ia  dokładności t a k o ­
w ych  przez w ładzę  górn iczą  jako zupe łn ie  w y s ta r ­
czające przyjęte .

U stęp  ten  proj. rząd. za tem  może b yć  w ca ło ­
ści w ypuszczonym .

Do §. 5, ustęp o. P o  słowach „w księdze n a f ­
towej w c iąg n ię te11 należy  dodać: „ g a t u n e k  m i n e ­
r a ł u ,  k t ó r y  z o s t a ł  o d k r y t y ,  j a k o t e ż  w y ­
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m i e n i ć  s w o j e  l n b  s w e g o  p e ł n o m o c n i k a  
n a z w i s k o  i m i e j s c e  z a m i e s z k a n i a "

Do  §. !). P a r a g r a f  ten  proj. rządow ego od p o ­
w iad a jący  §. 12. ust. państw , dopuszcza odebran ie  
a  n a w e t  przym usow e oszacowanie i sprzedaż pola 
n af tow ego  w raz  z in w en ta rzem  kopa ln ianym . N ie ­
w łaściwość tego  p a rag ra fu  została  w y k azan ą  przy  
u w ag ach  do §. 2, tu ta j  podnieść zaś musimy, iż p o ­
wód, k tó ry  u p ra w n ia  w ładzę  górn iczą  do tego os ta ­
tecznego  k ro k u  a m ianowicie  „zan iedbyw an ie  k o ­
p a ln i  przez właściciela pola n  f tow ego przez czas 
d łuższy  (ancl/nirnid) i w tym  rozm iarze, iż s tąd  p o ­
w stać  może lub powstało n iebezpieczeństw o dla osób 
lu b  dob ra  ogólnego" je s t  zb y t  ogóln ikow y i może 
b y ć  dowolnie tłum aczony.

N ies te ty  p rzep isy  te  m uszą być bez zm iany  
za trzy m an e ,  są one bowiem in te g ra ln ą  częścią ust? 
państw .,  d adzą  się atoli n a  razie  zmodyfikować*, za ­
n im  w R adz ie  P a ń s tw a  zostaną  zasadniczo zm ie­
n ione , p rzez  dokładnie jsze  określenie w przep isach  
w y k o n aw czy ch  k ra jow ych  nas tępu jących  k w es ty i :

1) j a k  wielki m a  być okres czasu, p rzez k tó ry  
wda ścierni bola naftow ego może za r  iechać robo ty  
górnicze, ab}’ nie by ł narażonym  n a  odebran ie  
i sprzedaż  pola  naftow ego;

2) co na leży  rozum ieć  pod wy rażen iem  n ie b e z ­
p ieczeństw a  dla  dob ra  ogólnego.

Zasadn icza  różn ica  m iędzy  p o pędem  górn iczym  
w kopaln iach  minerałów7 zastrzeżonych , a tym że  w k o ­
pa ln iach  ro p y  i wrosku z iem nego je s t  ta , iż p ierw sze 
obow iązane są na  podstaw ie  ł?§. 170 b j t i  174 og 
p ra w a  górn . u t rz y m y w a ć  sta le  roboty  górn icze  na 
p rze s trzen i  objętej wyłącznością  lub m iaram i górni-  
czemi, podczas  g d y  kopalnie  ropy  i wosku ziemnego 
m ogą  dowolnie prow adzić  robo ty  górnicze, takow e 
zas tan aw iać  i na  nowo rozpoczynać z obowiązkiem  
wszelakoż zabezpieczenia  stosownie do przepisów 
górn iczo-policy jnycli  wszelkich robot kopalnianych.

T ę  właściwość kopalń ropy  i wosku ziem nego 
w ogóle na leży  w rozdziale  o ru ch u  i zarządzie  oso­
b n y m  p a ia g ra fe m  u w yda tn ić ,  o czem poniżej odpo- 
w iedne n w ag i  poczynione zt/staną; co się zaś tyczy  
kop a lń  w polach naftow ych, to okres dw u lub t r z y ­
le tn i  j a k o  os tateczny te rm in  do w strzy m y w an ia  ro­
b ó t  w tak o w y ch , n ie  będzie an i dla właściciela pola 
naf tow ego  an i d la  p rzem ysłu  w ogóle obciążającym  
i szkodliwym.

W y rażen ie :  „niebezpieczeństw o dla dobra  ogól­
neg o "  pow inno  być  bliżej określone w przepisach  
górn iczo-po l icy jnych , k tó ry c h  w y d an ie  przys ługu je  
wedle  §. 135 proj. rząd. do u s taw y  naftowej s ta ro ­
s tw u  górn iczem u a wedle życzen ia  an k ie ty  w po ro ­
zum ien iu  z W ydzia łem  krajow}rm, a m ianow icie  d o ­

tyczyć  ono m a ty lko  kw esty i  j a k  n iebezpieczeństw o 
dróg  lub innych  kom unikacjd , bezpieczeństw o co do 
ognia, usunięcia  się lub  popękan ia  znaczniejszych  
p rzestrzen i na  powierzchni, pow sta jące  przez zw a li­
ska n iezabezpieczonych kom ór w kopalni itp. Z tem  
okreś len iem _niebezpieezeństw a dla dob ra  ogólnego, 
k tó re  chętn ie  każdy  właściciel pola naftow ego u su ­
nąć  się będzie  starał ,  z reduku je  się p rz junusow a 
sp rzedaż  pola naftow ego ty lk o  do ty c h  w ypadków  
w k tó ry c h b y  każda  in n a  w łasność na. l iuy tacyę  w y ­
s taw ioną  być m ogła  tj. w razie  n ieuiszczenia  na ło ­
żonych  przez władze g ó r n i c z * k a r  (rozdz ia ł  X  proj. 
rząd.) lub  kosztńw robót p rzep ro w ad zo n y ch  przez 
u rząd  górn iczy  n a  koszt właściciela pola naftow ego 
(§. 42 proj. rząd.).

Do §. Jo. Z am ias t  w yrażen ia  „przi/ postaw ieniu  
lepiej u ż y ty  „ p r z y  w y k o n y w a n i u ”, poniew aż 
postaw ienie  budowli pom ocniczych oznacza fak t  
dokonany  ale ty lkd^w  pew nego  rodza ju  budowlach, 
podczas g d y  w ydobyw ać  m inera ły  można ty lk o  pod­
czas w ykonyw ania-  (bei der A usfuhrung) budow li po­
mocniczej.

W y rażen ie^  „wa żądan ira w y pada łoby  w y p u s j ić  
aby nie daw ać sposobności do sporów o procedurę.

Do rozdziału J V . O ruchu i zarządzie.

U chw alen ie  odnośnych do tego rozdziału  p rz e ­
pisów przys łużą  wedle §. 13 ust. państw , u s taw o ­
d aw stw u  krajow em u. J a k  powyżej w ykazaliśm y nie 
daje  u s taw a  państw ow a właścicielom kopalń  ropy  
i w osku z iem nego dosta tecznego zabezpieczenia  p raw  
kopalmanjmli, gdyż  z je d n a j  s t ro n y  pozostawia u tw o ­
rzen ie  pola naftow ego zupełn ie  woli właściciela 
g ru n tu ,  mimo iż tenże  odstąpił  p raw o  do w y d o b y ­
w an ia  m inerału , z drugiej zaś s t ro n y  obciąża w łaśc i­
ciela pola naftow ego przepisam i o odebraniu  pola 
naftowego, k tó re  d la  m inera łów  n iezas trzeżunych  nie  
m ają  p raw n e j  podstaw y, właścicieli zaś kopaln i do 
tw orzen ia  pól n a f tow ych  zachęcać nie będą. Co w ię ­
cej u s taw a  pańs tw ow a  nie dopuszcza zaś ląp ieu ia  w y ­
m ia ru  poda tkow ego  opla ta  od p rzes trzen i  objętej p o ­
lem naĄ ów em  lub kopaln ią  w ogóle, pomija zaś zu ­
pełnie  postępow anie  przy w ym iarze  p o d a tk u  dębho- 
dowrego, k tm u  przys ługu je  dla kopa lń  minerale w 
zastrzeżonych , a k tó re  z chw ilą  poddan ia  się n a d ­
zorowi w ładz gó rn iczych  pow inno nueć  tak że  z a ­
stosowanie  i w us taw ie  naftow ej.

Jeże li  w ty m  k ie ru n k u  zasadnicze zm ia n y  nie 
nastąp ią , u s taw a  naf tow a będzie m ia ła  je d y n y  g łó ­
wny7 cel podciągnięcia  gal. g ó rn ic tw a  naf tow ego  pod 
ju ry z d y k c y ę  władz gó rn iczych  w znaczeniu  czysto  
górniczo-połicyjnem ; i oto j e d y n a  by  by ła  korzyść, 
k tó rą  przem ysł naf tow y z tej u s ta w y  odniesie.
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Nie ulega wątpliwości, Łz nadzór  w ładz g ó rn i ­
czych w prow adzi większy ład  w kopaln ic tw ie  n a f ­
towem i że przepisy  u s taw y  zestaw ione w ro z d z ia ­
li®!: o ruchu  i zarządzie, o fs-tosunkacli p raw nych  
m iedzy  uM aw nionym i do \3ydobyw ania  a ieli u r z ę ­
dnikam i, dozorcami i robotnikam i, o kasach brackich, 
o policyi górniczej i postępowaniu karnem , są b a r ­
dzo pożyteczrfe, atoli w  każdym  razie w górn ic tw ie  
naf tow em  nowe a co ważniejsze p rzep row adzać  się 
m uszą koszt-em właścicieli kopalń.

W  zestaw ieniu  ty ch  przepisów  należy przede- 
w szystk iem  uw zględnić  rzeczyw iste  po trzeby  i w a­
ru n k i  gó rn ic tw a  naftowego, uw zględn ić  kopalnie  wo­
sku zimnnegu, które pow inny  się na zasadzie  czysto 
górniczej rozwijS;,1 jako też  i te  kopalnie  r o p S  k tó re  
d la  b rak u  kapita łów  w) dobyw ają  ją  za pomocą po 
jedynczyrih  .^zybów. P rzedsięb io rs tw a  zasobne poszu­
k u ją ®  i w S ^ b y w a j a ^ B l e j  skal iły zapom ocąjo tw o- 
rów św idrow ych  nie będą rak  d o tkn ię te  p rząpi sam i 
u s taw y  naftowej, ile drobnie js i  przedsiębiorcy. Z d ru  
gmj s t i S i y  na leży*  u zu p e lh jć  w szystk ie  «te braki, 
któSym ustaw a p izcm yslow a a względnie  nadźói;! 
w ładzy  pjjiityczfie j .zapobiedź  nie zdołały.

IJoje.diyncmi§§. tego rozdziału  w yjm uje  pro jek t  
rządow y po większej części z p ro jek tu  do nowej 
u s taw y  gfeituieznj z roku la?6 .  J a k  wiadomo zaw ie ta j  
ogólna ustaw a górnicza, z r. iegód wiele p rz e s ta ­
rza łych  pojęć, kMire dla gó rn ic tw a  m i ^ r a ł ó w  za- 

Ę trJeżono  eh,, dzisiaj bardzo w ^ o k o  rózw m iętego, 
okażały  się_ niepraktTOzne, i w ym agają  bc^y.arun- 
kosćej zmiany. Po trzebom  i w ym ógóm  tego gó rn ic ­
tw a  s ta rano  się z a dosyć ućzyn ić  w projekcie do n o ­
wej u s ta w y  górniczej z r. lS.76, k tórego przepisy  
oparto  na d ługo le tn iem  doświadczeniu  i p rak ty ce  
pow zię te j  z kopalń , któro -znajdują  jug] w innych  
w arunkach , jak k o p ja ln ig  rop) i wosku ziemnego. 
K opaln ie  m inerałów zastrzeżonych  odkryw-szy m in e ­
r a ł  prlińują w pfiwuym stale i na  la t  k i lka  naprzód  
w y tk n ię ty m  k ie runku , ep raca ją  znaczuem i fu n d u ­
szami a kap ita ł  n ak ładow y  amortyz.ują -po p®vnyrn 
okresie lat. K opalnie  ropy a nawwlt i wosku z ie ­
m nego są  w toiąglefh s tadyum  p M z u k iw a ^ ć ie m , ich 
•w&rtość u lega  ,ciągi) m zm ianom  zależnym.».pd j>ro- 
dukcyi, z jczego w y i ik j i j  iż p rzepisy  odnoszące się 
do prow-adzeTug. kopalni wyję te  żyw cem  z p ro jek tu  
do u s ta w y ,-górniczej w teo ry i  i dla kopa lń  mięf®a- 
łów zas trzeżonych  m ogą być wielkiej doniosłości, zaś 
d la  kopalń  ropy  i wosku z iem nego z b y t  obciążająca 
a n aw e t  pon iekąd  i n iew ykonalne .

"Do ,f. 14. P ro je k t  rządow y idąc ściśle z d u ­
chem  u s ta w y  p a ń s tw o w e j , tfetaróżnia u p raw nionych  
do w yd o b y w an ia  i właścicieli pola naftowego, p o d ­
daje  t a k  je d n y c h  jaK drug ich  pod przepisy  u s taw y

naftowej, zwalniając  z tako  wy cdi postukującego . W y ­
dobyw anie  i nole naftowe mają Ł) Iko w te d y  f a k ty ­
czne znaczenie, jeżeli m inera ł zostan ie  o d k r y t ) m ,  
i to w tej ildści, iż w y d obyw an ie  jeg o  je s t  wskazane. 
T em  założeniem mija się p ro jek t  rządow y z rzeczy ­
w istym  faktem, ja k i  is tn ieje  w górn ic tw ieK iaf tow em . 
K opalinę  ropy-.lt naw et poniekąd  i wosku z iem nego 
czyli tak o w e  w zaw iązku  czyli w p e łn y m  rozwoju 
się zna jdu ją  jrefzcJ&fca jąj®zawsz<S w s tadyum  po szu k i­
wawczym. Na to osobnych dowodów nie  p o trzeba .  
G órn ic tw o  naftow e nie rozróżnia  poszukującego  i w y ­
doby wyjącego, m ian u jąc  każdego upraw nionego w ła ­
ścicielem kopalni. P r a k ty k a  poucza, iż żadna  u s ta ­
lona  kopaln ia  nie dała  ty le  powodów do sp o rn y ch  
kwesty  j, ile ta k ó w y śh  w yw oła ły  k o p a l n i « w  za wiń­
sku  będ&se przy założeniu wio mu poszuk iw aw czego . 
P rzez  usunięcie poszukiw ania  z pod przepisów u s taw y  
wyprowadzony zostanie  chaos i nieład, j a k i  nie i s t ­
n ia ł  w czasie, w k tó rym  główmy nadzór  nad k o p a l ­
niam i m ia ły  wdadze polityczne.

P r a k ty k a  poucza dalej, iż wńełe ro-bód p o s z u k i ­
w aw czych  doprowadzono bez najm niejszego r e z u l ­
ta tu  do znacznej głębokości, że p rzy  tyoh rob o tach  
bezpieczeństw o publiczne może być ta k  samo n a r a ­
ż a łe m  ja k  i w robo tach  gó rn iczych  p rodukującej 
kopalni należącej bądź mi upraw nionego  do w y d o b y ­
wania, bądź do właściciela pola naftowego.

Z ty c h  powyżej w ylusżezonycli powodów n a ­
leży w ł§. 14 proj. rząd. następujące  zasadnicze p o ­
czynić  zmiafiy.

Al. 1. P .ćp  z u  k u j  ą.c y  z a p o m o c ą  s z y b ó w  
( k o p a n y c h  i w i e r c o n y c h )  l u b  c h o d n i k ó w  
i u p r a w n i o n y  d o  itd.

Al. Si P o d a n i e  z a w i e r a ć  m a :
1 ) l m i ę  i n a z w i s k o  i m i e j s c e  z a m i e ­

s z k a n i a  r  o z p o a.'/, y n a j  ą e e g o  r o b o t y  g  ó r- 
n i c z e p o s z u k i w a w c z e  i Oa p r  a wr n  i o n e g  o a 
w z g l ę d n i e  t a k ż e  w y k o n u j ą c e g o  p r a w o  
wiyd o b y  w a n i a ;

2) d o w ó d  u p r a w n i e n i a  d o  pof t j ż uk  i w a- 
n i a  i w )■ d o b y w a ii i a m i i i e r a ł ó w  w §. 1. w y ­
m i e n i ć  u y  c li;

3) i td
Al. 4. P ro je k t  rządow y w y m ag S d o łąezen ia  do 

pod an ia  o rozp:ocżęeiu robó t górn iczych  szkicu  sy ­
tuacy jn eg o  sporządzonego przez zap rzys iężonego  
m ie rn ika  albo au to ryzow anego  przez władzę in ż y ­
n iera  górniczego. Członkowie ąpkie ty  naftowej zg o ­
dzili się na w ykreślen ie  ustępu  „sporządzonego....  
inżyn iera  gó rn iczego11. Za  bezw arunkow ein  z a t rz y m a ­
niem  tego ustępu  p rzem aw ia ją tnas tępu jącó  oko liczno­
ści. Z uw ag i na  pow sta jące  częstokroć^ sporne  bwa- 
ś tye  pom iędzy  gran iczącem i kopaln iam i , k tó re
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w pierwszej leni i roiratizygać będzie  władza g ó r ­
nicza, właściciele . kopalń  będą musieli p rz e d k ła ­
dać Lakowej fszkic s jm rządzony przez osoby z a p rz y ­
siężone czyli w iarygodne, inaczej szk if" tak i  nie bę­
dzie ak tem  dowodowym, m ogącym  służyć za pod­
staw ę przy  ro zs trzygan iu  kw esty i spornej. W ła d z e  
górn icze  m u ®  mieć w iarygodny  dowód, iż rozpo­
częte roboty  górn icze  nie n a ru sza ją  w niczoin w ła­
sności ojWSej lub publicznej, i ntczej będą zmuszono 
na każde do nesieniey/o rozpocząć się m ających  r o ­
botach zjeżdżać  na  miejsce, j a k  to do3$’chozas w ła ­
dze po li tyczne  p rzy  n ad aw an iu  koncesyi czyniły, co 
ró w n ież  zo zuaeżuem i połączone je s t  k r z t a m i .

Al. 4. 'Odnośnie do al. 1. ustęp  ten  ma opić-" 
w n ó : U a in o p o s z u k i w a n i e  z a m i n e r a 1 a, m i w tj.
1 w yjrn r o n i o n y m i ,  o i l e  t a k o w e  n i e o cl l> y w  a 
s i ę  z a p o m o,c ą S z y b u  l u b  c h o d u i k a, n i e ęb ę. 
d z i e u w a ż a u e ni  j a k o r u c h  k o p a 1 u i.

Do §  / i. Paragraf ' ten  upraw nia  władzę g ó rn i ­
czą dq ■wstrzymiruia rozpoczętych robót, ’,ężcli w y ­
miąć p łaszczyzny  l rn jd o z w a la  u rządzen ia  r a c jo n a l ­
nego ruchu, oddając tem  samem pod je j  mrySdyk- 
cyę najw ażnie jszą  a nieraz i na jżyw otn ie jszą  kwe- 
styę, k tó rą  liawptpłtkibrze obćznani z góruieowem 
narto  w ein w w ’elu razach  rozwiązać nie ^ą w s ta .  
nie, jeżeli teren  nie je ś t  o d k ry ty m  litzn ie jśzą  ilością 

t r y b ó w .  Hkktem  jeśL, iż zw łaszcza dla oleju sk a l ­
nego ani -teoretycznie ani p rak ty czn ie  nHe da się 
określić, jak wielką m a  być przes trzeń  um ożliw ia­
jąca  rńcyonahjgi popęd kopalni, skoro wdele p o je d y n ­
czych szybów na te ren ie  naf tow ym  więcej wydało 
ropy, ja k  cały te ren  kil kom ersow y; m a to złfj n tB i- 

jj^ue główniej tam, gdzie  u law icenie  w arstw  je s t  nie- 
regularue ' 'n  tek to n ik a  zawiła. AVprawdzi<s tę-ndeiieyą 
władz górn iczym i® est bezsprze.t^zumi wspic Sajnie g ó r ­
nictwa, przepisy atoli us taw y pbw inuy omijać kwe- 
Stye uie d&ja<0 się sta le  określić i m ogące być d o ­
wolnie tłumaczone. AV tym  wypiidku mogłoby być 
wielu narażonych  na  n iepo trzebne  s tra ty ,  n abyw ając  
teren  wcale obiecujący', k tó ry b y  afibji^swoją w ielko­
ścią i formą nie odpowiadał wymogom i ' 'z apa tryw a­
niom władzy górniczej.

P o szu k iw an ie  i wydobywani® ropy i wosku zie­
m nego odbyw a się p rz e w a ż u iS  zapomocą "Szybów, 
k tó ry ch  zak ładan ie  do tychczas było dowolne, w od­
ległości atoli nie mniejszej j a k ,  wedle przepisów 
w ładz  poł-i-tycznych w y d an y ch  dla kopalu  naf tow ych  
'żOin. Pon iew aż  o d le g ło ^  ta  okazała  się bądź z u ’1- 
dużą  bądź z a ' 1 małą, nalepy p rzeto  tozostawió 
właścicielowi kopalni wszelką wolność w prow adzeni u 
r^pót:' gó rn iczych  w obrębie jego  teftiim z zas trze ­
żeniem  zach o w y w an ia  pew nych  przepisów ju z y  z a ­
k ład an iu  w pobliżu  miodzy g ran icznej i około b u ­

dynków  włomów odkryw kow ych . P o s taw iw szy  ja k o  
norm ę pew ną o d leg ło ść  od m iedzy  g ran icznej,  b u ­
dynków  itp. daną  będzie w ładzy górniczej podmfawa 
do rozs trzygan ia , ,  czyli teren dozw ala  na  założenie 
szybu odpowiednio do przepisów  czyli też uie.

W praw dzie  §1 14 proj. rząd. w ym aga  szkicu 
sporządzonego przez m iern ika  zaprzysiężonego, z a ­
tem  władza górn icza  ju ż  z dołączonego do podania  
szkicu może ocenić, czyli założenie włomu n a  p o ­
w ierzchn i  odpowiada przepisom ustaw y, w każdym  
atoli razie pow inno s tronom  in te resow anym  p r z y s łu - 
żać prawo wnoszenia zarzu t, w przec iw ko  założeniu 
włomu, jeżeli za rzu ty  te odnoszą R i ę  do przepisów 
w ty m  k ie ru n k u  obowiązujących.

W  miejsce za tem  p a rag ra fu  15 należy p rzy jąć  
następujące  przepisy:

,ę. d‘5. Z a k ł a d a n i e  w ł o m ó w  cle 1 e ni p o - 
s z u k i w a n i a l u b  w y d o b y  w a n  i a m i n e r  a-l ó w 
w §. 1. w y m i e u i o n y  u h j  e S t  w z b r o n i o n e  m 

j  e ż e 1 i e m u B p  r  z e c 1 w i a jłjiS? s i ę  w a ż n e ,  
w z gil ę d y  p u b l i c z n e ,  w m łi i ow s z e m Ć1 d e - 
c h a n  i u j a k  10 m e t r ó w  o d  m i e d z y  g r a n i ­
c z n e j ,  w r  es  źjc i e-,ok o ło  o b e y . o h  b u d y ń  k iWv 
w p r  o m i e  ii i u 20 m 'e*t r  ó w ,-b li y llH t y l k o  z a  w y-  
r  a ź n o m z e z w o l e n i e m  w ł a ś c i c i e l i  S ą s ’ł e- 
d u i c h  k o p a 1 ń, g r u n t ó w  i b u d y  u k ó w.

P  r o w a d z o li"i o p o d z i o ni n y c h c h o d n i - 
k ó w z a b r a n i a  s ię ,  j e ż e l i  p ro  w “ r z c l i  u i a 
k o p a l n i  m i e r z y  m n i e j  j a t  400 kw.  m e t r ó w .

IJ r z łe c i w z a ł o ż e n i u  w ł o in u p r  zy s ł u ­
g u j e  s L r o u  o in i n t e r e s o w a n y m  w n i e ś ć  
d o  w ł a d z y  g ó r n i c k i e j  z a r z u t y  w t e r m i n i e  
50 d u i md  d n i a r  o z p o*C z ę ej  a w ł o m u .

W  r a z i e  w n i e s i e n i a  z a r  z u N ó w  w 1 a- 
d z a g  ó r  n i o z a w y z n a c z y  n a j  d a 1 e j d o  d n i  

, K$J o:d d n i a  w n i e s i e n i a  z a r z u t ó w  t e r m i n  
dt i  o g l ę d z i n  n a  m i e j s c u ,  d o  k t ó r y c h  z a- 
wfffz w i e  s t r o n y  i u L e r  eS o  w a u,e.

AV ł a d z a g ó r n i c a  r o z s t r z y g a ,  c z y l i  
p o d n i « ś i 'o  n o  z a r z u t y  s ą wJpSż n &, i w  y d a p p 
d o k o u a n i u 0 g  kft d z i n u d p o w i e d n o 0 r  z' e- 
o z e n i e  z a n i e c h a n i a  l u b  d a l s z e g o  [i r o w a- 
d z e ii i fc;r C z u n e g o  w ł o m n.

N  iksS t a ,0 g  1 ę d z i n p o n o s i  s t r o n a  p o d ­
n o s z ą c a  z a r z u t y  z p r  afflrefiii j  o d n  a k z w r o- 
t  u k o s z t ó w  p r z e z  w ł a ś c i c i e l a  w ł o in u, j  e- 
ż e ł i z a r z u t y  p r a e  c i w n i  t  m u  p o d n i u s i o u e 

3g*0 Vk a z a ł y ^ i  ę s ł u s z ń ^  in i.
/ó. ' U p r a w n i o n y  d o  p o s z u k i w a n i a  

i vvy'ito b y  w a n r a  m i n e r a ł ó w  w §. 1. w y m i e ­
n i o n y c h  n i e  m a  0 b o w i ą z k u u  t  r  z y m y  w a ó 
r  o b ó t  g  ó r u i c z y c h w ci  'ą g  ł y  m r  u o li u a n i .  
t e ż  w y k o n y w a ć  p e w n y c h  m i n i m a l n y c h
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r o b ó t  z w y j ą t k i e m  w s k a z a n y c h  w r o z ­
d z i a l e  "VIII, c e l e m  u c h y l e n i a  n i e b e z p i e -  
c z e ń s t w a d l a  o s ó b  i m i e n i a .

W ł a ś c i c i e l  p o l a  n a f t o w e g o  m o ż e  n a  
p r z e c i ą g  n a j w y ż e j  2 ( 3 )  l a t  z a w i e s i ć  
w  s w e m  p o l u  n a f t o w e m  p r o w a d z e n i e  r o ­
b ó t  g ó r n i c z y c h .

J e s t  to zasadn iczy  paragraf , n iezbędny  do b l iż ­
szego określenia  §. 9. jt§. 12 ust. państw.).

Do §. 21. P a r a g r a f  ten  obowiązuje każdego 
właściciela kopaln i do założenia  m apy  górniczej i do 
w p isy w an ia  w nie regu la rn ie  now ych  robót podzie­
m nych . Có się tyczy  ^ p is y w a n ia  robót, oświadczyła  
an k ie ta  naf tow a ż y c z e n i l )  ażeby takow e miało m ie j­
sce po w ypow an iu  30 m etrów  czy to chodn ika  czyj 
szybu. Z as trzeżenie  to je s t  zupełnie  słuszne, w u s ta .  
wie atoli m e  może być uw zględnionem , zwłaszcza, 
iż wedle tego §. al. 3. władza górn icza  w yda s t s ^ P I  
w ne postanowienia .

Do »$. 22. Znaczne  n ie b e z ^ ć ź o ń s tw o ,  k tó re  
z prow adzen iem  szybów i podziem nej odbudow\ 
wśród zapa lnych  i w ybucha jących  gazów je s t  p o łą ­
czone, w ym aga, ażeby kierow nic tw o kopalni było 
pow ierzone Osobom p rak tff izn ie  uzdo ln ionym  i ob- 
znajomiony m z głowniami zasadam i tech n ik i  g ó rn i ­
czej. GmnictWÓ naftow e nie w ym aga  ty le  ludzi teo ­
re tyczn ie  ile p rak ty czn ie  w ykszta łconych , K z e g o  
dowód przedłożonym  by ć w in ien  władzy- gó rn icze j  

U zn an ie  za uzdolnionego przez władzę górn iczą  nie 
polega na  złożeniu egzam inu  z n a b y ty c h  w kopaln i 
wiadomości, ale n a  poświadczeniu, iż osoba obejmu 

ją c a  k ierow nictw o odbyła  co najm nie j jeden rok  
p ra k ty k i  i w przec iągu  to g o ‘czasu n ab ra ła  d o s ta te ­
cznego pojęcia o g łów nych  zasadach techn ik i  g ó rn i ­
czej, o ile takow a w górnict.wie naftowem  ma z a ­
stosowanie.

P ro je k t  rządow y przypuszcza  do kierowmictwa 
kopa lń  o!sóby uzdolnione z pew nem  teo re tycznem  
w yksz ta łcen iem  i po o d b y ć  u cg najm niej t rzy le tn ie j  
sku teczne j  p rak ty k i .  W a ru n e k  ten  pos taw iłb y  w ła ­
ścicieli kopalń nieco w k ry ty czn em  położeniu, wia- 
domem bowiem jest,  iż górn ic tw o  naftow e w- Galicyi 
posiada bardzo mało teore tyczn ie  uzdolnionyph kie­
row ników , a n ie  posiada  wcale ins ty tucyi,  k tó raby  
k ie row ników  specyalnie  dla g ó rn ic tw a  naftow ego 
kształc ić  mogła.

W  m yśl więc życzenia  a n k i t ty  na leży  dodać 
w ty m  §. „pod nadzorem i odpowiedzialnością osób za 
p r a k t y c z n i e  uzdolnionych do tego uznanych.'1

D o  j js j łd ,  21 , 23. FJ6' i 2 $  W  miejsce „ u p ra ­
w niony do w y d o b y w a n ia 11 m a  być: „właściciel ko­
p a ln i“.

Do rozdziału V I I I .  0  policyi górniczej i postępowaniu  
p rzy  urzędach, górniczych. (§4j. 33 — 42).

P a r a g r a f  1 al. 2. ust. państw , poddaje  górn ic tw o  
naftow e przed  nadzór  władz g ó r n ic z y c h , k tó ry m  
przys łużą  p raw o czuw ania  n ad  p rzes trzegan iem  prze 
pisów u s taw y  naftowej i wy'dania wedle §. 33; proj. 
rząd, rozporządzeń  policy jno-górn iczyeh  co do okoli­
czności w §. 3 4  proj. rząd określonych. O- ingereń,- 
cyi władz gó rn iczych  była  obszerniej mowa w u w a ­
gach  do rozdziału  IV. „o ruchu  i za rząd z ie11.

G órnic tw o naftow e w G alicy i zna jdow ało! dęV1 
tychczas  rzeczyw istą  opiekę ty lko  w W y d z ia ły  k ra ­
jow ym , nic dz iw nego t-eż, iż przechodzącej: w ejściem  
w życie ustawy’ naftowej pod now ą dla niego w ła ­
dzę górn iczą^  s ta ra  się o ile ty lko  na to ustaw a do­
zwala jwzost.ać pod dotychczasow ą opieką \Vydzialu 
K rajow ego, k tó rem u  potrzeby7 p rzem y słu  naftowegcS 
dokładnie  są znane.

J a k o  uzupełn ien ie  przepisów lfljtawy nałiow ej 
w yda  starostw o górnicze rozporządzenia  policyjuo- 
górnicze. Podnieść  należy  fakt, k tó ry  rzeczywiście 
m iał miejsce w węgierskiom górnictwiSl naftowem, 
podlegającem  ja k  wiadomo pod przepisy  ogóln. p raw a 
górn. R ozporządzen ia  policypio-górn. wy da daj dla 
kopalń  ropy  w Siedm iogrodzie  opiewają równo- 
brzmiąco z rozporządzeniam i dla kopalń innych  m i ­
nerałów zastrzeżonych, obciążają zbydnio właścicieli  
kopalń tam te jszych  a naw et poszukiw anie  ropy  za- 
pomocą' szybów uniemożliwiają. Tego w y p ad k u  nie 
należa łoby  wcale życzyć  galie. górn. naftowemu. Z u ­
pełnie  przeto- słuszuie podniosła  an k ie ta  n a f tow a  ży­
czenie, aby  władze górn icze  w ydając  dla g a l ic y j ­
skiego gó rn ic tw a  naftow ego rozporządzania  górniczo 
policyjne, czyn iły  to w  p o r o z u m i e l i  i i i  z W y d z ia łem  
kra jow ym , a w razie  kwesty  i spornych, al*y roz­
s trzy g a ło  M inis ters tw o rolnictwa.

Ud tego w arunku  ustaw odaw stw o kiojowo od­
stąp ić  nie powinno.

R ozporządzerdaA górn iczo  po licy jne  m ają  miej-y, 
dzy ‘ifmemi czuwać n a d  ochroną pow ierzchni złymi, 
w każdym  atoli razie by łoby  do życzenia, aby  p ro ­
je k to w a n e  przep isy  o rozm iarach  pola naftowego, 
o miejscu zak ładan ia  w łomu na powierzchni, o roz ­
m iarze kopalni w razie  prowadzenia^. (Rodników j a k o ­
też o u trz y m y w a n iu  w rucliu lub  zan iechaniu  k o ­
pa ln i  w ciągnię te  zostały w us taw ę naftową, aby7 t a ­
kowe tem  sam em  raz n a  zawsze zo j ta ły  unorm ow ane  
a dotyrezące rozporządzen ia  górniczo po licy jne  u- 
prościly.

Do rozd X . O pM tim onim inch  karnych.

W szy s tk ie  w projekcie  rządowymi wyunienione 
g r z y w n y  n a le ż y  z redukow ać do połowy. Grzyw ny7 te
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w yjęte  z p ie rw otnego  [projektu <lo u s taw y  górniczej 
Ea bezw arunkow o za wysokie i nie stoją  w odpowie­
dnim  s tosunku  do kap ita łu  nak ładow ego i dochodu 
z kopalń  ropy  i wosku ziemnego.

Celem zes taw ien ia  calow i tego rozdziału  należy 
tak że  przenieść §§. 2*17 i '248 z rozdziału  V II. proj. 
rządow ego  do niniejszego rozdziału, a mianowicie 
pom iędzy  §§. 4G i 17 proj. rządowego.

Nałożone grzyw ny moją upływ ać  (odmiennie od 
§. 48 proj. rząd.) iv imćch czwartych częściach do 
kasy brackiej, do które) kopalnia należy, w jednej czwar­
tej zaś do funduszu  kultury krajoieey

I)o  roed. X I .  O postanowieniach prseĘkciOwych.

Ja k o  d oda tkow y  ustęp  do §. 49. p rzy ję ła  an- 
kietajmiaitowa naśyępujace postanow ienie :

■ A d m i n i s t r a c y j n e  r e j e f i r a  k o p a ł  ń  
(np. B o r y s ł a w )  m a j ą  b y .ć  o d s t ą p i o n e  w ła -  
d z o m  g  ó r  n i c z y in i t e  m a  j  ą *s;ł u ż y ć  j a k o  z a ­
w i a d o m i e n i e  ófi i o h r  u c h  u i p o p ę d z .i e. W  ł a- 
d z e g ó r n i c z o  m o g ą  n a s t  ę p n i ®  z a ż ą da  e 
u z u p  e ł .11 i e u i a p o d a n y c h t a m  d a t  o k o p a 1- 
n i a t r h  i i c h  r  u  o h u h

Zestawiając powyższo uwagi, miało ni głównie na m yśli 
z upoili ą ochrom; i opiek*, przez nowa ustawo naftową, ula gal. 
przemysłu naft owego, i polecam takowe opinii i uwzględnieniu 
łaskawego czytelnika.

Dr. H. Olszewski.

0 ko rzyśc iach  j a k i e  b a d a n ia  n a u k o ­
w e  p rzyn oszą  p rzem ysło w i n a f to w e m u  

w Galicji.
D r u g i  o d c z y t  

L e o n a  S y r o c z y ń s k i e g o
inżyniera W ydziału krajowego we Lwów iii, miany na IV. zjeździe 

polskich przyrodników i lekarzy w Poznaniu 11.2 Czerwca 188dr.

N a publieznem  zgrom adzen iu  miałem zaS.że.zyt 
mówić wftzoraj o geologicznych badan iach  g łębszych  
w ars tw  ziemi w Galicyi, w ykon)  w anyeh  z pole­
cenia  W ydz ia łu  krajow ego i podniosłem korzyści, 
ja k ie  te  badan ia  przynoszą. AV ciaśniojszem fa/dho- 
wem  gron ie  chciałbym  ten  p rzedm io t  szczegółowiej 
omówić, rozSżMzyć go do badań  nau k o w y ch  w ogóle 
i przedstawić, c o p rz e m )s ł  na ttow y  w Galicy i z aw d z ię ­
cza studyom  geologicznym, technologiczno - chem i­
cznym  produk tów  któijg prsjprubia, i pSÓStąpowi w m e ­
chan ice  p rzyrządów  i narSffidzi, jakich  potrzebuje . 
Pozw olą  mi P anow ie  je d n a k  zazifttczyć i racząś to

Brzyj£6 poniekąd  jak o  tłum aczen ie  p re legenta ,  że 
p rzygo tyw ałem  mój w yk ład  ty lko  dla sekcyi geo log i­
czno g ó rr  iczej. D la  tak ie j  sekcyi p rzedm iot,  o k tó ­
rym  m am mówić, byłby  n iezaw odnie  in teresującym ; 
geologowie mogliby7 porów nać przyczyn ien ie  się swej 
n au k ' dla podniesienia  p rzem ysłu  naftow ego ze w sk a ­
zówkami, jakie udzielili in n y m  działom g ó rn ic tw a — 
górnicy7 m e  om ieszkaliby wskazać n ie jedną  w ą tp li­
wość p rak tyczną ,  na  k tó rą  t rzeba  zwrócić u w ag ę  
ludzi naukow ych.

W  obec sk ładu  naszej kekcyi p rzyrodniczej m u ­
szę chyba  powołać się na  ten fak t  n ies te ty  p ra w ­
dziwy, że wszy7scy b y w am y  w położeniu  w yjaśn ian ia  
korzyści p rak ty czn eg o  zastosowania  dan y ch  n a u k o ­
wych do przem ysłu  i zdobyw an ia  uznan ia  dla nauki; 
że i u nas i w więcej ucyw ilizow anych  k ra jach  się 
zdarzaj^że zdan ie  zoologa w hĆJdowli b y d ła , - ry b  lub 
w pszczelnictwie, bo tan ik a  u r o l n ik ó w ,  leśników i n a ­
wet sadow ników  bywa n ieraz  zapoznaw ane. P r z y ­
kład  tego  co geologia, m ech an ik a  i chem ia p rzem y ­
słowi naftow em u dają, nie będzie więc naw e t  i w g r o ­
nie P an ó w  zupełnie  zbytecznym .

Założywszy Sobie przed.stawić-*Jw ozem badan ia  
naukow e p rzy czy n i ły  się do pOsuępu gó rn ic tw a  i p rz e ­
m ysłu  olejów7 z iem nych  w Galiayi, . muszę pokró tce  
przejść trzy odrębne  fazy tego przem ysłu, lub raczej 
trzy odm ienne czynności, k tó re  w ykonać  musi p rzed ­
siębiorca kopalni naitow ej, zanim  spien ięży  swój 
produkt. Musi on 1) ropę znalsś'ć, 2) j ą  w ydobyć 
i ii) p rzerobić  n a  olej iw ie jlany . W  trzech ty c h  
czynnościach odwołuje się dziś a raczej odw oływ ać 
pow inien  do geologa górniczego, g ó rn ik a  - m ech a ­
n ik a  ’ chem ika - technologa. T rzy  BaS działy  uauk i 
da ły  w ciągu ła t  osta tn ich  wskazówki, j a k  sobie 
przomySłowifB naf tow y postępuwać winien.

1.
Pierwszy w rzędzie jeS* geolog górniczy; do­

daję  ten p rzy m io tn ik  aby zaznaczyć, że chodzi nie
0 ścisłą naukę  ale o jej dział zastosowany. Bez niego 
przedsiębiorca poszukujący ropy naftowej m ógł ty lko  —
1 tak  robił la t  tem u  10 jeszcze — kopać obok śladu 
tego minerału w ystępującego  na  powierzchnię , lub  
też  w niedalekiej odległości od tego śladu w dow ol­
nym  k ie runku  mniej lub więcej g łęboką  duczkę, 
sz) b łub o tw ór świdrowy, i jeżeli znalaz ł ży łę  ż y w i­
cznego pdynu, to był szczęśliwym, jeżeli  nie, o pusz ­
czał po k i lk unas tu  łokciach łub najw yżej ty lu  są­
żn iach rozpoczętą duczkę a kopał drugą.

T a k  je d n a k  być nic pow inno i dzięki B ogu 
d z iS ju ż  tak  nie jest; ja m im ochodem  naw et z a z n a ­
czę ,  że dział ten  gó rn ic tw a  postąpił  n a jw ięce j ,
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i w kopalniach zna jdu jem y w ty m  względzie z a ­
pew ne  liczne b łędne p róby  albo w ypadk i ale mało 
fałszywej m etody  lub zapoznania p raw  deł. B ardzo  
liczne spostrzeżenia  w kopa ln iach  um ieję tn ie  ob ja ­
śnione dowiodły, że ślad ropy. c.zyli miejsce, gdzie 
się ona znajduje  n a  powierzchni z ;emi, ' je s t  wycho- 
dnem w ars tw y  żywicznej danego góro tw oru , że nie 
ślad ten  w ydobyw at,  ani obok niego kopać trzeba, 
a le  należy znaieść .miejsce, gdzie  w ars tw a , k tó ra  ten  
olej zawiera, wo większej ilości go dać może, i to 
miejsce obrać za punkt, eksp loa tac ji ;  uznano  takzg, 
że rop1* n i®  m ożna szukać w dow olnym  od tego 
ś ladu  k ie ru n k u ,  by le  blisko, ale w k ierunku, który 
b ieg  w ars tw y  wskazuje.

"Wiadomości te  są e lem entarne  w geologii, ale 
dla przem ysłu  je ś t j  fak tem  wielce doniosłym, że kil - 
kaśe t  przedsiębiorców, k tó rzy  dawniej inaczej robili 
an i im zaprzeczają  ani ich ignorują.

T rudn ie jszem  jesf zadan ie  geo lo g a ,  i mniej 
ufności spo tyka  jś*go zdanie, g d y  chodzi o oznacze­
nie  miejsca do poszuhi wań, nie będącego w w ido­
cznym  bezpośrednim  zw iązku  z is tn iejącym  ś ladem  
lub  kopalnią. L o g ik a  rozum ow ania  w y m ag a  bowiem' 
w tak im  w ypadku  s tw ierdzenia ' badan iem  p o w ie rz ­
chni, że w ars tw a  ropodajna  pozostała  tą  sąmą na 
dalszej przestrzeni, i dla ocenienia czy poszukiw ania  
m a ją  w ogóle widoki pow odzenia  t rzeba  dowieść ieh 
zw iązku  z w ars tw am i opodal będącem i lub wskazać 
odm ianę. Do nie mniej t ru d n y c h  zadań  należy także  
rozw iązanie  pytania^-' czy p S z u k iw a n ia  doprow a­
dzone bez pomyślnego sk u tk u  do głębokości n. p. 
100 — 200 m dalej prowadzić- lub też  zaprzestać  
należy. Wr p rak ty ce  ten  w ypadek  zachodzi bardzo 
często, bo dla em piryka  j a k  dla k ap ita l is ty  g ran icą  
każdego poszukiw ania  jes t  kap ita ł  n a ń  p ie rw otn ie  
przeznaczony, lub m a te ry a ln e  trudnośc i  pogłębiania. 
Pók i przedsiębiorca ma pieniądze będzie kopał 
w  miejscu, w k tó rem  rozpoczął, choćby w ybór nie 
był racyonalny , a odw ro tn ie  o tw ór przez złe p ro w a ­
dzenie  zb y t  wcześnie tj. za p ły tko  zakończony uw aża  
za  k res  sw ych  poszukiwań. I  ty lko  nauka, ty lko  geolog 
zdający  f®)ie sprawę z n a tu ry  i miąższości danego 
gó ro tw oru  może w je d n y m  razie zachęcić  bogatszych 
do zn acznych  wkładów, albo skłonić do zaprzes tan ia  
roboty , chociaż d la  techn icznych  w zględów popęd 
ich  a j a k  tu  pogłębianie, je s t  możebnem.

Do na j t ru d n ie jszy ch  p y ta ń  i na jkosz tow n ie j­
szych  dla. przedsięb iors tw  w ątpliwości w p rzem yśle  
naf to w y m  na leży  kw es ty  a użyteczności w ogóle b a r ­
dzo głębokich  poszukiw ań, a raczej wierceń. D onio­
słość tego  pytania- sk łoniła  rep rezen tacyę  k ra ju  do 
p rzeznaczen ia  n a  rozw iązanie  jeg o  subw ency i z fu n ­
duszu krajowego. P ostanow ien ie  to było  bardzo  s łu­

szne n ie ty lko  dla doniosłości p y ta n ia  i w ielk iego jego  
w przem yśle  znaczen ia  ale, i może głównie, d la tego 
że wszelkie p róby  g łębokich wiesneń rozpoczęte bez 
doskonałego p ro g ram u  i większego z-aSobu p ien iędzy  
nie b y w ają  ukończone, a więc nie dają  'pożądanych  
wyjaśnień. 0  systemie, wedle k tórego b ad an ia  te se 
prow adzone w Galieyi, i c ich rezu l ta tach  mówiłem na 
pub licznem  vwzorajs'zem zgrom adzen iu  i pow tarzan ie  
tu  by łoby  zbytecznom , a kończąc dział pracy i icmocy 
geologów w górn ic tw ie  naftowem , niech mi wmlnojeel,; 
dzie zaznaczyó, ^  je s tem  daleki od przekonania , żm 
wskazówki geologów nie byw ają  mylne; przeciwjaie cr- 
rare humunuwi est, i gńologom zdarza  się nieraz omylić 
przez n iedok ładne  s|)pftrz3g.inie uwarstwmwania, albo 
n iedosta teczną  kon tro lę  d a t  podanych o w y k o nanych  
w sąsiedztwie robotach  g ó rn iczy ch :  częściej jeszcze- 
-przez uogólnienie  reguły , k tó ra  się tu i o w d z ie -o k a­
zała prawdziwka. Z darzać  się musi także, że nau k a  
geologii n ie  daje odpowiedzi na  to py tan ie ,  z k tó ­
rem  rgięfó1ilo niej zw raca  przedsiębiorca, lub daje k ilka  
t łum aczeń , z k tó ry ch  0 1 1  nie umie w ybrać  t ra fnego  
i użytecznego . Ale skoro p rzy jm iem y za fakt, że p o ­
s tępem  piankow ym  rządzą  nie te same praw a, có 
w zras tan iem  p rodukcy i lub zapo trzebow an iem  mate- 
rya łów  i nie będziem y myśleli, że nauka  powdnna 
daw ać  g a l o w a  na  każd y  w ypadpk  rwfeptą i spe^ 
cyalrrę lekars tw o , to p rzy jdz ie  ‘się do przekonania, 
s tw ierdzonego  ju ż  p rak ty ezu em  doświadczeniem, że 
z tych  geologicznych  b ad ań  i w skażówek bardzo 
wiele "skorzys tano  w kra ju  i wiele p raw d  n ie z n a ­
n y c h  przez lary 10 stało się dziś clilebem pow sze­
dnim  dla przedsiębiorców.

IT.
D ru g ą  z po rządku  czynnością  w gó rn ic tw ie  

naftow em  je s t  w ykonanie  szybu lub o tw oru ś w i d r o ­
wego do głębokości, w jak ie j  olej z iem ny  p rz y c h o ­
dzi, zabezpieczenie  jeg o  ścian od zasypan ia  się przez 
w staw ioną  ru rę  blaszaną, zam knięcie  wody u t ru d n ia ­
jącej przypływ ' żyw icznegoK urow ca , a zwiększającej 
koszt jego w ydobyw ania , u rządzen ie  pom p lub czer­
paków  do w ydobyw ania  m inera łu  p łynnego , n a re sz ­
cie tak ie  zabezpieczenie o tw o ru ,  k tó reb y  czyniło  
m ożliw em  jego pogłębianie  przez Jprzeciąg  k i lk u  lat, 
a tern sam em  osiągnięcie w danym  otworze jednej 
pod d ru g ą  leżących warstw' naftodąjnych .

D ług i  to  szereg  prac, i nie pokuszę się o to, 
a b y  powiedzieć, co się w każdej z n ich  robi z w y ­
czajnie, a co by  robić tnożna. Od kopan ia  dołów 
op la tan y ch  witliną, zw anych  duczkand. p rzed  la ty  
2A i 20 przeszliśm y do kopan ia  szybów bez g ó rn i ­
ków i do w iercenia  prawdę bez m echaników . B udow a  
szybów mało odstępuje  od kopan ia  dob rych  studni;
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sk a ły  p rz y  w iercen iu  k ruszą  się d łu tem  stalow em  
u d erza jącem  ze znaczną  siłą spadu  o t rzy m an eg o  p rzez  
zaw ieszenie  wraz  z obciążnikiem  na  wolno spada ją ­
cych  nożycach  (Fabiana); ca ły  p rzy rząd  w iertn iczy  musi 
b y ć  w y jm ow any  dla  w ysz lam ow ania  o tw oru św idro­
wego. Do za ru row an ia  w ykonanego  św idrem  o tw oru  
używ a się ru r  b laszan y ch  z m yślą  o tem, aby  to  r u ­
row an ie  choćby  m nie j dobre, w ypad ło  j a k  najtaniej,  
a w y c iąg am y  ropę zapom ocą pom p ssących dw u 
i t r z y  ca low ych , n iek iedy  zapomocą wielkiego czer­
paka. Doszliśmy terui narzędz iam i i m etodą zw aną 
niesłusznie  gospodarską  do rezu lta tów , k tó re  się z d a ­
wały  n ie  złe, a k tó re  cyTrami w yrażają  się w ten  
sposób, że za  ś redn ią  cyfrę  tej p racy  uw ażano 0 '5m 
na jw yże j  lm  pog łęb ian ia  w c iągu doby, a ze względu 
n a  w ypadk i i s t ra ty  czasu całego roku  t rzeba  było 
a b y  w yk o n ać  100 lub  120w. N a  w iększy o tw ór św i­
d row y trz e b a  było rachow ać  parę  la t  czasu, a po 
g łęb ian ie  naw'et 6Qm n a  rok  p rzy  w iększych  ś redn i­
cach zadowalniało  przedsiębiorców’. K opan ie  szybów 
sz ło  znaczn ie  powmlniej niż wiercenie, ale o s ta te ­
cznie nie w ypada ło  drożej.

M iarą  tego j a k  n ie  dobrze robiono u nas, ja k ie  
korzyści osiągnąć m ożna  z racyonalnego  urządzen ia  
przyrządów ' w ie r tn iczych  i doskonałej adm in is tracy i  
t ą  p racą  by ł  zaś fakt, k tó ry  w praw ił  wr zdum ienie  
w szys tk ich  przedsiębiorców  w Galicyi, a k tó rego  
au ten ty czn o ść  nie podlega w ątp l iw o S i .  Tej wiosny 
w m iesiącu k w ie tn iu  przedsiębiorca am erykańsk i,  
k tó ry  w roku  zeszłym przy by’ł do Galicyi. w ykona ł  
za  k o n tra k te m  wiercenie 145m głębokie (w U h e r ­
cach pow. Lisko) w ciągu 140 godzin. N iesłychany  
te n  postęp  osiąga A m e ry k a n in  (w kanady jsk im  sy ­
s tem ie) przedew 'szystkiem  doskonałem i narzędziam i, 
po tem  zaś d ob rym  robo tn ik iem  i racyonalnem  z a s to ­
sow aniem  narzędz i i p rzyrządów  do zamierzonej 
p racy; m etoda  w iercen ia  ta  sam a co u  nas. N a rzę ­
dzia  ijjjh m ożem y sobie kupić, robo tn ika  można w y ­
kształc ić , ale racyona lne  przystosow anie  w szystk ich  
-..ćzęSjCi skom plikow anego  p rzy rząd u  do zam ierzonego 
celu uzyskuje, się t yl ko długą  p racą  i w ytrw ałem i 
p róbam i prowadzonemu w porozumieniu, lub  bez po ro ­
zum ienia  ale jirzez ogól zawiadowców kopalń. Tej 

p racy  j a s t  u  nas  niestety’ bardzo mało. Postawiwszy’ 
przed  20 la ty  pierwsze krok- w technice tego p rze ­
mysłu  tj. p rzysw oiw szy  sobie klasymzne i znane  ju ż  
za  g ran icą  wdercenie n a  cięglach (sz tangach) i p rzy  
użyciu  nożyc o wolnyrm spadku  (Freifallscheere), 
nie poszliśmy dalej i drobne ty lko  ulepszeszenia za- 
znaozyćjfsię da tu  i owdzie. Gdy’ W y d z ia ł  k ra jow y 
ogłosił w r. 1882 k onkurs  i nagrody’ za napisan ie  
podręczn ika  o kopa ln ic tw ie  n a f ty  i wosku ziemnego 
zgłoszono ty lko  dwie prace, a kom isya świeżo u s ta ­

now iona  dla zb ad an ia  w ydoskonalonych  sposobów' 
w ierceń  m ogła  Emę zajm ow ać tydko t rzem a  sy s te ­
mami, pochodzącym i od trzech  cudzoziemców', w zm ian ­
k o w an y m  kanady jsk im , sam odzialającem i nożycam i 
A m e ry k a n in a  F au ck a ,  dłuższy czas w Galicyi p r a ­
cującego i Systemem w iercenia  dyam entow ego  Olafa 
Terpa . Bez przykrości tego nie mówię — ale jeśli 
n ie  w aham  się zwrócić na  ten  przedm io t uw eg ę  po­
wszechną, to  dlatego, że środek za radczy  na  to ob­
m yślany  dawno, i daw no czeka  p rzychy lnego  z a ła ­
tw ien ia  W ysok iego  R ządu . P o lega  on na  tem, abyśm y 
mieli w k ra ju  szkołę górn iczą  ze specyaluem  u w z g lę ­
dn ien iem  potrzeb  p rzem ysłu  naftowego; bez niej za- 
wdadowcy kopdlń  facbowi ale em pirycy  będą zawsze 
z n ieufnością  i n iechęcią  p rzys tępow ać  do próby 
u lepszeń  m echanicznych , a sami nie będą usposobieni 
do w ym yślen ia  lub  n a w e t  przy jęc ia  nowego wymala- 
zku. R e p rezen tacy a  k ra ju  p ow tarza  od la t  8 życzenie, 
aby  t a k ą  szkolą uzupełniono jeden lub d rug i w y ż ­
szy zak ład  techn iczny  k ra ju  z w ytrw ałośc ią  górnika , 
a  t a k  jak  on d łu tem  kruszy  na jtw a rd sze  skały, aby 
dosięgnąć  szlachetnego  m etalu , tak  m am y  nadzieję, 
iż się dopuka do życzliwości i dobrego zrozum ienia  
in te resu  ogólnego u  cen tra lnego  rządu, i uzy skamy 
wy;żSzą szkolę górn iczą  w kraju , k tó ra  nam  pozwoli 
n ie  pożyczać u obcych tego, co naszym  odpow iada­
ją c  potrzebom , z naszej powinno pow staw ać pracy. 
T ak ie j szkol}’ od la t  8 Sejm krajowy’ się dom aga 

i n a w e t  znaczną część kosztów zobowiązuje się p r z y ­
j ą ć  na  fundusz  krajow'y.

III .

S u row y  wosk ziemny’ : ropa tj, surowiec oleju 
z iem nego  m uszą  być  poddane  operacyom  chem icz­
n y m —desty lacy i i raffinowania, zan im  je  do celów 
śwdetlnych lub n a w e t  in n y ch  u ży ć  można; wosk z ie ­
m n y  (ozokeryt) m usi n a w e t  przed  tem  być p rze to ­
piony, bo z ziemi w ydobyw c się w’ s tan ie  ta k  n ie ­
czys tym , źe nie b ioglby by.S u ż | t y m  dla chem icznej 
fabrykacyi.

D es ty lacy a  i raffiuowanie  s tanow ią leź  trzeci 
i osta tn i dział czynności fab rycznych  w ty m  przSgf 
myślę, dział ićhemioztio-technologiużny’.

Od chw ili ,  gdy  pierwsze p róby  desty llacyi 
n a f ty  w ykona ł  ap te k a iz  ś. p. Ig n a c y  Lukasiewicz, 
do ostatnicdi p raw ie  czasów m etoda tej p rzeróbk i 
i przyrządy’ m a l m  ty lko  u leg ły  zmianom. J a k  j e ­
d na  Jak  drug ie  mimo sw ych rozm iarów  noszą cechy 
labo ra to ry jne , i właściwości tej na leży  przypisać,, że 
p ro d u k ta  nasze byw ały  co do jakości doskonale, 
i n ie raz  na  k ra jow ych  i pańs tw o w y ch  w ystaw ach  
n ag ro d am i zaszczycane, a je d n a k  p rze róbka  nie była 
dobrą  i to w ar  n ie  m iał na  ta rg u  europejskim  u z n a ­
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nia. Z w racano  mało uw ag i n a  kosz ta  produkcy i,  bo 
wysokie  ceny  oleju św ie tlnego  i m ała  k o n k u re n c y a  
obcokra jow ych p rodu k tó w  dozw ala ły  na znaczne  z y ­
ski desty la to rom  i właści' ielom obfitszych kopalń .

"W siedem dziesią tych la tach  dopiero upadek  cen 
na f ty  z jedne j  strony, a ściślejsze po rów nan ie  o t r z y ­
m y w an y ch  p roduk tów  z drugiej — do czego sposo­
bność podała kra jow a lw ow ska w ystaw a  r. 1877 — 
sk łon iły  przedsiębiorców do w glądnięc ia  w szcze­
g ó ły  fab ry k acy i  i lepszego rachunku .  P rzek o n an o  
się wówczas, że z surow ca o trzy m u jem y  olejów 
św ie tlanych  zaledwie 50°/,,, a d rug ie  tyle, za w y łą ­
czeniem  koksu, pozostaje bardzo często n iezużytko- 
w ane  wcale, lub daje  t iH rhę pobocznych  produktów . 
L ep sze  zuży tkow y  w anie  surow ca i f a b ry k a c y a  m in e­
ra lnych  sm arów s ta ły  się od tąd  zadan iem  każdej 
w iększej fabryki,  a po trzebę  uznano  t a k  pow szechnie  
i e  do zaradzen ia  je j  p rzy s tąp i ła  zarówno reprezen- 
tacy a  k ra ju  j a k  i przem ysłowcy. Galicyjski W y d z ia ł  
k ra jow y  ogłosił w r. 1879 k onkurs  na  podręcznik  
o tej fabrakacy i,  a rozumiejąc, że do osiągnięcia celu 
t rzeb a  usilnej p racy  specyalistów , chem ików -teclm o- 
logów, k tó ry m  do w yksz ta łcen ia  się j e s z " e  pomćdz 
potrzeba , udzieli ł  dw a st.ypendya n a  podróże za g r a ­
nicę i p racę  w labora torym , k tó rych , w ynik i  m ia ły  
być  d ru k iem  do publicznej wiadomości podane; p r y ­
w a tn i  przedsięb iorcy  z większą niż było dawniej 
usilnością zaczęlj pracow ać n a d  u lepszeniem  desty l-  
lacyi żyw icznych  produktów , i w r. 1880/81 p o ­
wsta ły  u koucz j  n naftow ego obszaru  kra ju  (w G ry b o ­
wie i w Peczeniżyuie)  dwie wielkie am ery k ań sk ie  
des ty ła rn ie ,  a w sam ym  jego rodkn, w D rohobyczu  
wielka des ty la rn ia  wosku z iem nego uczyn iła  z n a k o ­
m ity  k rok  naprzód , w prow adzając  jak o  środek p rze ­
róbk i  dyffuzyę żyw icznych  części w benzynie .

Chem ia i te chno log ia^chem iczna  należą je d n a k  
do nauk ta k  tru d n y ch ,  mimo p leonazm u powiem do 
ta k  ściśle n au k o w y ch  a tak  m ało  em pirycznych , że 

Lpostęp w nich  w y m ag a  bardzo  dług iego  szeregu  
żm udnych  prób, analiz  i s tudyów , i musi być  p o ­
wolny; najobfitsze w nas tęp s tw a  w y na laz ł  1 w tej 
dz iedz in ie  byw ały  w ynik iem  tak ich  d ługie  la ta  b e z ­
owocnie na  pozór pirowadzonymh badań . Nie p rz y j ­
dzie w praw dzie  n ikom u n a  m yśl tw ierdzić , że po­
stęp tego działu  fab ry k acy i  je s t  m ożliw ym  bez n a u ­
kowej premissy, i d la mego założenia  tj. dla  p o k a ­
zania, że badan ia  naukow e  przymzyniły się do po ­
s tęp u  p rzem ysłu  naftow ego  dość przytoczyrć fakt,  że 
imię k ie row nika  każdej większej fab ry k i  j e s t  ró ­
wnież znane  szerszym kołom j a k  i firma sama, ale 
pozwolą P a n o w i e , że p rzy toczę  parę  p rzy k ład ó w  
au ten ty czn y ch  i świeżej daty .

U rzędow e w y k azy  s ta ty s ty czn e  o fa b ry k a c j  i

przerobionego w galicy jsk ich  d es ty la rn iach  su row ca  
pokazują, że ilość olejów św ie tlanych  o ciężarze g a ­
tu n k o w y m  wy'ższym niż 870 s topni ( tys ięcznych  g ę ­
stości czystej wody) przy  12° R. i ja k o  ta k ie  ;n ;e 
opoda tkow anych  f luk tuu je  o 20“/,, i 0 0 °/„ w s to su n k u  
do 100 kilogram ów  surowca, — a chem icy  s tw ie r ­
dzają, że bliskie sobie g a tu n k i  m ogą dać  w m ia rę  
lepszej lub mniej s tosow nej des ty l lacy i  45 do 70"'# 
oleju św ie tlanego  p rzy  s trac ie  od 20°/0 w p ie rw szym  
raz ie  do iO i 8 °„  w drugim . T a k  wielkie  je s t  w ięc 
pole dla fa b ry k an ta -ch em ik a ,  k tó ry  może i w iele 
su row ca zaoszczędzić, i także , byle umiał, w m ia rę  
zapo trzebow ania  w yrab iać  to ‘jak  najw ięcej olejów 
św ietlanych , to więcej sm arów  i c iężkich  olejów. 
Wyraźniejszym jeszcze p rz y k ła d  użyteczności c h e m i ­
cznego u lepszenia  dała  fab ry k acy a  w osku z iem nego .  
C hem ik  fa b ry k i  w D rohobyczu  znalazł, że ił w y rz u ­
c an ia  z kopa ln i  w B orys ław iu  n a  hałdy', zwany' tam  
lep, i i |  k tó ry  pozostaje p rzy  topielniacli surowca, 
za w ie ra ł  do 8°/0 w ag i części żyw icznych  i wsk&zął 
sposób w y d o b y w an ia  zeń wosku ziemnego. W a g o n  
Irpu (błota) k tó iy  w pew nej chwili n a w e t  do W i e ­
dn ia  zakupow ano , p rzyn iósł fa b ry k a n to w i  około 5 0 0  
złr. w. a. zysku.

J a k k o lw ie k  bad an ia  chem iczne przyn ios ły  z n a ­
czne korzyści destylacyń n a f ty  i wosku ziem nego, 
w it le  pozostaje jeszcze jednak  do zrobienia. D la  u z a ­
sadnien ia  potrzeby' ściśle n au k o w y ch  s tudyów  dość 
powiedzieć, że p rzem ysł  cały może pójść na  in n e  
to ry ,  gdy' z rozum iem y pow stan ie  olejów z iem nych  
w przyrodz ie  i dojdziemy' do ich symtezy, a ty lk o  
chemiczne rozbiory  i p róby mogą nam  to wskazać; 
d la  uzasadn ien ia  badań  techno log icznych  w y s ta rczy  
porów nan ie  do des ty laey i  w ęg la  kam iennego  i fa- 
brykacyd gazu, p rzy  k tóre j w arto ść  o trzy m an y ch ,  
ja k o  poboczne p roduk ta ,  sz tucznych  farb an il inow ych  
w y ró w n y w a  w artośc i całego S u ro w e g o  m ate rya łu .  
Z ach ę ty  też do dalszej p racy  nie brak, i W y d z ia ł  
k ra jo w y  G alicy jsk i ogłosił nie tydko ponow nie  k o n ­
kurs  na  podręczn ik  o destydacyu n a f ty  i wosku z ie­
m nego, ale p rzeznaczy ł  n a g ro d y  za p rzep row adzen ie  
badań  bezpośrednio  d la  fa b ry k a c y i  uży teczn y ch .  
K w es ty e  w tej chwili podane do op racow ania  są 
n a s tę p u ją c e :

1) p rzekonan ie  «ię, czy  su row a  ropa  g a licy jska  
lub  o t rz y m y w a n e  z niej t ru d n e  do zbyc ia  oleje d a ­
ły b y  się zam ienić  n a  węglowodory' aromatymzne, 
zd a tn e  do p rzeróbk i n a  barw nik i,  a więc m ianow i­
cie n a  benzol, toluol i a n t ra c e n ?

2) ile i ja k ie  g a tu n k i  sadzy', a zw łaszcza  też  
kopcia  Lampowego dałoby' się o trzy m ać  z różnych  
olejów i odpadków  pozosta jących  ja k o  p ro d u k ta  
uboczne  p rzy  des ty laey i  ropy galicyjskiej,  o k a z a ć
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do ja k ic h  celów o trz y m y w a n e  p ro d u k ta  d a ły b y  się 
na jlep ie j  uźy<

3) p rzekonan ie  się j a k  zm iana  ciśnienia  pow ie­
trza  podczas des ty lacy i  galicyjskiej ropy, lub  d e s ty ­
low anie  w suchej parze  wodnej w p ływ a  na  większy 
w y d a te k  olejów św ie tlanych?

C y tu ję  te  t rzy  kw es tye  dla dania  m ia ry ja k  specyal- 
n ew y p ra c o w an ia  są pożądane i jak ściśle odpow iadają  
one  po trzebom  przem ysłu , — a dia zupełnej c h a ra k te ­
ry s ty k i  zam ierzonej czynności dodam, że każda wię- 
ksza  fab ry k a  zosta ła  w ezw aną ' do zaproponow ania  
zadań, k tó rych  rozw iązanie  uw aża  za n iezbędne, i to 
że jCetyny w arunek  dla o trzy m an ia  n a g ro d y  jest  
p rzep row adzen ie  m etodyczne  bad ań  i pub łikacya  
spraw ozdania .  T ą  drogą  bowiem m ożna  ńij ty lko  
dopomódz chem ikom  za tru d n io n y m  po fa b ry k a c h  ale 
sprządz  ich p racę  w je d n ą  całość, a fa b ry k an tó w  
w yleczyć  z m an ii  dla n ich  sam ych szkodliwej se­
k re tó w  fabrykacy l.

P o m ag a jąc  górn ikom , co zstępują  w ciem ne 
głębie  ziemi, i przedsiębiorcom co p ro d u k u ją  m ate-  
ry a ł  do óśw ietlam a, nic dziw nego że się s taw ia  h a ­
sło: rzućcie  więcej św ia tła  n a  drogi, k tórem i d ą ż y ­
cie. a zobaczycie  lepiej i osiągniecie pewniej cel 
waszej prący.- Św iatło  to daje  nauka, d rogą  naszą 

j e s t  je j  zastósow yw anie , a celem — ekonomiczne odro­
dzenie drogiego nam  kraju.

B$pinniat<iruilien-Verlraitch der K . l i  o ch  m an-ri- 
scltcn Kesstlftłier-mtg. Diąse -Eenarung besitzt, IJekannter- 
■wei.se den Vorzug, daśś der BrennstSff Lei einem mb- 
glichst kleinen Luftzutritte YollstEindig ' zur Yorl?i;ennung 
gelangt. Die Einriclitung derselben reduz rt ednestheils 
den Waimeveilust durch die Ausstralilung auf das ólini- 
muin, und yerbindert amlflrfentheils die rapider Zuiulirung 
jener ubersehiissigen Lnitinenge. welcbe in dem Yerbr&n- 
nungsprocesse keinen Antheil ninnnt, gondern die Gas- 
nn nge yergrosseat nnd die Anfangstemperatur bedeutend 
erniedrigt.

Herr L. T r a p s z o  hat in der Zuokąrfabrik Tet- 
kino bei Biełop' le in JTussland, (Grouv.' Charków) interes- 
santę Stndien iiber das Ersparniss an Brennstoff b,e'i de‘iv  
Ilochinannkehen Iyessolfeuerung "durchgefiihrt, dereń End- 
resultate in nachfolgender Tabelle zusammengestellt sind.

Ais Brennmaterial werden in der genannten Fabrik 
verwendet die Donetzer Kofile det Herrn Lemiszewski, 
Zawadzki to) und Jełowajski (b), theilweise auch Holz 
(c)) und zwar Bircke, Eiclie und Erie.

Die Zusammensetzung: a b
Koblenstpff 7 7 - 3 0  8 0 - 3 6
Wasserstoif 4*7.0 8 : 3 0
tóauerst. und Stickst. 8  3 3 8 - 2 9

c
3 9 - 1 0

•4-90
3 6 - 0 0

D i e  Z u s a n n n e e s e t z u n g  : 
H y g r .  W a s s e r  
A s c h e

a  b  c
1 - 8 8  2 - 3 2  1 8 - 0 0
7 - 6 4  5 : 5 2  2 - 0 0

A n z a h l  d e r  W a r m e e i n l i e i t e n  ' j  7 2 1 8  7 1 3 3  2 9 0 0

Erennsroff

Probedauer in Stun 
Jen

Y erbrannt in kij 
W asser verdam pf 

in kij 
Temp. C°d. Speise* 

wassers 
Correktur der Temp 
Correktur d. mitge- 

rissenen W assers 
W asser dam pf kg 
1 kg Bi-ennstoff ent- 

wiekelte Dainpf/tV/ 
Dam pfsparing in 
Atm. 

W arm emen^e z u 
Entw.v. 1 kg Dampf 

W iirme ausriiitzgpro 
1 l;y

W  ar m ee i nlieiten 
Yerlust in % 

"Wanno C° vor 
Besohickun#

°/0 W asser 
LuftzufiiUrung; 
Asche %

^ "Warmeeinh. 
3
t= W arrtie

S c h w e f e l 0 ' 1 5  S p u r e n

"Witrmeeinh.

BpaŁ:___________
1 k!/m YejJamjifte 

WaSser in ki) pro 
1 Stunde 

Wiiriiiegewinn in 0,

Holz. Steinkolilęsu Stoinkohlo b

2 9
18476-6

11
2309

17
4912

n
2849

9
2456;

8
3308

10
2800

70283 25478 49737 30041 25081 K1670 28198

70 70\seo 70 70
M.671

70
552 Buii’ i 70

620

508
24410

994
27747

600
28770

500
240211

660
20449

SB62
27006

3.804 10-6 1 9j h 10-10 9-80 9-20 YJ-64

4 5 ■1 i 4 i 5 4

^ 1 -6 650-4 050-4 650'4 653 6504

221J $ 2 5$ 42 586-2 5688 545*5 5595

8 8-2 8-2 6 6-5 6

220
1-88
1-8
7-00

J&2I0
1-88
1-95
7-00

210
1-88
1-8

7-00

-210 
‘2-33 
1-8 
5-fi

Ę% 0
2-33
2-00
y i‘5

220
Ż-Sif

1-9
f>-5

1048 fes 1038% llOM 1M1-5 1269

14 8 17 ' 1’5 16-3 17-7

688 1366 1576 1 3 ^ lt-45 167S* 1537

23-8 10 21-8 18-8 20-2 23-5 20-5

17 7
81

-21-6
W 2

18-4
81-2

20§1
79-8

Mi)
76-5

'20-7
78-5

A i s  M a x i m u n i  w u r d e  b i s  m m  d a s  Y e r d a m p f e n  v o n  
8 k g  W a s s e r  b e i m  Y e r b i a u c h  v o n  1 k g  B r e n n s t o f f  a n g e s  
n o m m e n ,  m a n  l i a t t e  s o g a r  d e n  t e c h n i . s e l i e n  W e r t h  d e -  
B r e n n . ś j o f f e s  a u f ; 6 7 " l0 d e s  w i r k l i c h e n  v v ' e r t h e s  ( l i t  c h a r  d  
P e t e r s )  Y o r g e s c h l a g e n . D i o  b e i  d i e s O T  E e u e r u n g  e i r e i e b t e i i  
7 6  -  8 1 (l/ (5 ś i n d  d e r  t r e f f ł i c h e n  C o m b i n a t i m l  d e s  T r e p p e n -  
r o s t e s  u n d  d e r  p l a i n m e n r i i c j i s c h l a g  - M a u e r u n g  z u  v e r -  
d a n k e n ,  w e l c h e  l e t z t e B  d a s  M e n g j n  d e a  G a s e  u n d  d i e  
Y - o l l s t ł t b d i g e ' / A u s m i t z u n g  d e r  z u r  Y e r b r e n n u n g  z u g j j l a ^ s e -  
n e n  L u f t  b e g i i n s b g t .  (Przegląd techniczny Ii. X I A  1 8 8 4 )

D ie Trennung des W assers vom Erdoel wollen. 
die Herrn H. P o e t s c k  und M. W e i t z  in Aschersleben 
durch [Mfiierenlassen bewirken, und liaben sieli dieses 
YerfabrenBowiBdie dazu dieneude Eimj.ehtung ęfpingl

’) jfBerechnet naab der Tabelle von P i-jjE  i s_,c h e r 
ri: 80,80 C +  *  (II — Vs0) 4- 2500 S — 600 H

100
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J o u r n .  253, 2 9 u )  p a t e n t i r e n  l a s s e n  ( D .  R. P .  K I .  2 3  N r .  
> '2 7 5 7 3  v .  1 8  A n g u s t  1 8 8 3 ) .  •

D i e s e  I d e e  b a s i r t .  a u t '  d e m  P r i n z i p ,  d a s s  d a s  G e -  
f r i e r e n  d e s  W a s s e r s  s c h o n  b e i  0 "  e r f o l g t ,  w o g e g e n  d a s  

,E r d o e l .  b e i  d i e s e r n  n n d  n o c h  h o h e r e m  G e f r i e m n g s p n n c t e  
f l i i s s i g  b l e i b t .  D i e s e l b e  w ą r e  g a n z  r i c h t i g ,  w e n n  d a s ,  s p .  

s G | i  d e s  E r d o e l s  i m m e r  0 ' 7 7 0  b i s  w e n i g s t e n s  0 ' 8 3 3  m i s -  
m a o h e n  m i i c h t e ,  u n d  d a s s e l b e  p a r a f f i n f r e i  w i i r e .

P o D i e  m e i s t e r .  R o h o e l s o r t e n  b e s i t z e n  g r b s s e r e  o d e r  
k l e i n e r e  Q u a n t i t i i t e n  a n  P a r a f f i n B  d a s s e l b e  s c h e i d e t  s i c h  
b e k a n n t e r  W e i s e  b e i  d e r  G e f r i e r t e m p e r a t u r  d e s  W a s s e r s  
i n  R j j e s t a l t  v o n  f e i m  n  K r y s t a l l n a d e l n  o d e r  P l i i t t c h e n ,  w e l ­
c h e  t b . i s s i g e  K o l i l e n w a s s e r s t o f f e  m i t n e l i m e n  d i t - s e l b e n  f e s t -  
h a l s l n ,  u n d  e i n e  ś b h w e r f l u s s i g e  ]'a s o g a r  t f  i g i g e  m i t  f r i ^ B  
r e n d e m  W a s s e r  s i e l i  l e i c h t  v e i ' e i n i g e n d e  M a s s e  b i l d e n .

I m  B o m m e r  g e l i n g t  d a s  y o l l s t a n d i g e  B e f r e i e n  m a n -  
e h e r f * ? n r t e n  d e s  R o h o e . l e ś  vfpm W a s s e r  n u r  u n v o l l s t i i n d i g ,  
u n d  g e h t  d i e s e  A b t r e n n u n g  l a n g s a m  v o r  s i c h  I n  d e n  
O e l b e h i i l t e r n  o d e r  F i l a s e m ,  w e l c h e  m i t  s c h e i n b a r  w a s s e r -  
l r e i e n  E r d o e l e  g e f i i l l t  w e r d e n ,  s a m m e l t  s i c h  a m  B o d e n  
d a s  W a s s e r  v p n  s c h w i i r z l i c h e r  o d e r .  b r a u n g e l b ę r  P a r b e ,  
w e l c h e s '  o b w o h l  d a s s e l b e  g e w i s s e  M e n g e n  v o n  E r d o e l  i n  
s i c h  e t n h i i l t ,  a n s g e p u m p t  w e r d e n  in n - 'S - ; - s o n s t  b r i u g t  d e r  
d a s  R o h o e l  a b n e h m e n d e  R a f f l n e r i e b e s i t z e r  d a s s e l b e  b e i  
d e r  B e r e c h n u n g  d e s  g e h a f e r t e n  Q u a n t n m s  i n  A b s c h l a g .

1’l l i ;  d e r  D e S i l l a t i o n  d e s  j o m  W a s s e r  m i i g l i c h s t  b e -  
, 1 ' r e i t e n  E r d ® l e s  w e r d e n  2 — 5 ^  W a s s e r  a i s  Y e r l u s t  a n -  
g e n o n i m e n .  D i e s  a l b  s l  b e w e i s t ,  d a s s  j j g e w i s s e  E r d o e l f e o r t e n  
s i c h  • j j c ł i y e r  v o i n  W a s s e r  j j a  s o g a r  l.)pi e i n e r  T e m p .  v o n

1 0 °  y o l l k o m a r e n  b e f r e i e n  l a s s e n ,  d a s s  a l s o  z w i s c h e n  
d o n  p a r  . f f i n h i i l t i g e h  K o h l e n w a s s e r s t o f f e r .  u n d  d e m  W a s s e r  
e i n e  g e w i s V o  K o h i l r e f i a  e x i s t i r t ,  w e l c h e  m i t  z u n e h m e n d e r  
K i d t e  s i c h  s t e i g e r t .  D i e s  i s t  a u c h  d e r  G r u n d ,  w a r u m  m a n  
i n  y i d e n  P i i l l e n  b e s o n d e r s  a b e r  i m  W i n t e r  g e z w n n g e n -  
i s t ,  d a s  R o h o e l  v o r  d e r  P i i l l n n S  d p r  D e s t i l i r k e s s e l n  l e i c h t  
z u  e r w a r m e n .  I n  d e r  P r a x i s  w i r d  a l s p l ę i n  u m g e k e l n j f p r  
Y o r g a n g i *  a i s  j e n e r  w e l c h e n  d i e  H e r m  P  o e  t  s  c  li n n d  
W e i t z  y-orŁ ich lager i ,  a n g e w e n d e t .

W e r d e n  i n ł e i n e m  m i t  W a s s e r  a u s g e i i i l l t e n  B o h r l o -  
s i c l i e  R o h a & t j  u n d  s t - a r k e  G a s ą .  a n g e t r o f f e n ,  s o  w w d  d a s s e l b e  

in  F o l g C  d e r  m i t  g r . o s s e r  S p a n n u n a  u n d  Y e h e m e n z J j a u s -  
s t r i m i e n d e s y  G a s e  d e r a r t i g  i/iir. W a s s e r  g e m i s c h t ,  d a s s  e s  
s i c h  o h n e  I T W i i r m e u  y o i n  W a s s e r  n i c h t  t r e n n e n  l i i s s t .  
Selbst n a c h  l i i , u g o r o m  S t e h C n  i m  O e l b e h i l f l j e r ,  j a  s o g a r  i m  
S o n i r a e r ,  i s ę f e t  s i c h  a m  B o d e n  d a s  m i t  O e l  g e m i s c h t e  
W a s ś e r ,  w e l c h e s  g e w b h n l i c h  in S  F r e i e  w e g g e g o s s e n  w i r d .

I n  d i e s ś t  R i c h t u n g  b a b ®  o b i g e  B e m e r k u n g e n  d i e  
S c h a t t e n s e i t e  J iS j s p r  I d e e  z u  b e w e i s e u  b e z w e c k t ,  w e l c h e  
s o n s t  a u f  g a n z  r i c h t i g e m  F r i n z i p e  b a s i r t  M z .

l)cm ()ilvorlcmiinm iii W^jczn in Hnssisch Do* 
! c n .  (C lo u v .  K m l e e j .  E a u t  d e n  m i r j ę i n g e s e n d e t e n  G e s t o i n -  
s t u f e n  g e h i i r t  d i e s e s  s c h o n  l i i n g s t  b e k a n n t e  a b e r  e r s t  
n e u e s t e r  Z e i t  i n  A n g r i t f  g e n o m m e n e  O e l y o r k o m m e n  d e r  
M i o e i i n e n  S a l t z t h o n f o r n h t t i o n ,  u n d  l a s s e n  s i c h  s o w o h l  d i e  
G e s t e i n s a r t e n  a i s  a u c h  d a s  R o h o e l f f s e l b s t  v o n  j e n e n  i n  
S t a r a n i a  , 7 0 s t g a l i z i e r j l l  g a r  ; e h t  u n t e r s c h e i d e n .  D d s 1 R o h ­
o e l  b e h n d e t - s i c h  i n  W ó j c z a  —  s o w e i t  d i e  A u f s c h l i i . s s e  
g e m a c h t  w u r d e n — i n  d i i n n e n  t l i o n i g e n  S a n d s t e i n s c h i c h t e n ,  
w e l c h e  m i t  w e i c h e r e m  M e r g e l  u n d  T h o n s c h i e f e r  w e c h s e l H  
l a g e m - ,  o d e r  i m  G ra p a ,  e f f i n t u e l l  i u  d e s s e n  K l i i f t e n ,  w e l ­
c h e r  i m  w e i o h e n  . S a l z  f i i h r e n d e n  T h o n e  e i n g e s c h l o s -  
s e n  i s t .  D a s  W a s s e r  i s t  s a l z i g ; d a s  E r d o e l  w i r d  v o n  
z i e m l i e h  s t a r k e n  G a s e n  b e g l e i t e t .

D i e  U n t e r n e h m u n g  h a t  s i c l s e n t s c h l o s s e n  d a s  G r a b e n  
d e r  S c h i i c h t e  d u r c h  B o h r u n g e n  z u  e r s e t / . e n .  O .

E in i  (/es i i b e r  cbts Petroleumgcsetz. In nahe ■ Z u -  
kurift wird das neue Petroleumgesetz in Galizien in Wirk- 
samkeit tretten, und werden samrttliche Erdwachs sowia 
Rohoelgruben unter die Aufsicht der Bergbelibrde ge- 
stellt. Der Hauptzweck dieses Gesetzes ist die Rechte 
der Grubensitzer zu siebern, indem laut § .  2  das we- 
•winnungsrecht auf Grund der gerichtlich oder nota- 
riell beglaublgten Erkliirang des Grundeigeuthumers von 
dem Eigenthumsrechte des betreffenden Graudstiickes 
abgetrennt und in einern dTesonderen bffeutlićhen Bucha 
dem NaphtabuchT- eingetrimeu werden kann. Das auf die­
se Art neu ge^katfeii^ Naphtafeld, ffiiseu Bildung von dem 
guten Willen des Gi undeigeiithiiiners abhilugiug yerbleibt, 
hat nicht nur alle Rechte einer unueweglichen Sacha, 
der EigenthiimiS desselben ist befugt ( § .  7  u. 1 0  d. R. 
CD) Hiilfsbaue und dio zum Betriebe des Berghaues noth- 
wendigeu Wege, Oelleitungen, u^g a  w. auzulegen, uud 
die dazu erforderlicheu Cjrandstiicke iin Expropriations- 
wege zu erwerben.

E s  i s t  v o r a u s z u s e h e n ,  d a s s  e s ,  n a c h d e i n  d i e  B i l d u n g  
d e r  N " a p h t a f e l d e r  v n m  W i l l e n  u n d  d e r  E r l a u b n i s s  d e s  
G r a n d b e s i t z e r s  a b h i i . n g i g  i s t ,  G r a b e n  i m  B e t r i e b e  g e b e n  
w i r d ,  w e l c h e  a l l e  R e c h t e  d e s  N a p h t f e l d e s  b e s i t z e n ,  u n d  
G r a b e n ,  w e l c h e  i n  d e n  j e t z t  ą b l i c h a n  Y e r h a l t n i s s e u  v e r -  
b l e i b e n  w e r d e n .  K s  i s t ^ ^ g a r  z u  v e r m u t h e n , ,  d a s s  d i e  
Z a h l  d e r  l e t z t e r e n  i i b e r w i e ^ u  w i r d ,  i n d e i n  d e r  P a r r i g r a p l T ^ K  
1 2  d .  R .  G .  t r o t z  a l l e r  d e m  N a p t a f e l d e i g e n t h u m e r  g e b i i h -  
r e n d e n  P r i v i l e g i ' e n  d i e  T J n t e r n e h m e r  v o n  d e r  B i l d u n g  d ; « r '  
N a p h t a f e l d e s  z u r i i c k h a l t e n  w i r d .  K r a f t  d i e s e s  P a r a g r a p h e s  j i s t  
d i e  ' B e r g h a u p t m a n n s c l \ a ł t  b e f u g t  d e m  N a p h t a f e l d e i g e n t h i i i n e r ,  
f a l l s  e r  s e i n e  B a u e  a u d a u e l r n d  u n d  i n  e i n e m  U m f a n g e  k © r -  
n a c h l i i s s i g t ,  d a s s  l i i e r a u s  G e f a h r e n  f i i r  d i e  p e r s i i n l i ć h e  fcii- 
c h e r h e i t  o d e r  d e s  G e m e i n w o h l  e r w a c h s e n  k i i n n e n  o d e r  e r -  
o y a c h s e n  s i n d ,  s ś i n  N a p h t a f o l d  z u  e n t z i b h e n  j a  s o g a r  i m  
e x e k u t i v e n  4 Y e g e  f e i l z u b i e t e n .

F r e i s c h i i r f e  u n d  G r u b e u  o d e r  T a g m a s s e  w e r d e n  b e i  
d e n  y o r b e h a l t e n e n  M i n e r a l i e n  v o n  d e r  B e r g b ś h o r d e  v e r -  
l i e b e n ,  d i e s e  s o l i  d a h e r  a u c h  d a s  R e c h t  h a b e n  i m  n o t h -  
w e n d i g e n  F a l l e  d i e  Y e r l e i b u n g  z u  e n t z i e h e u  u n d  d i e  e x e -  
k u t i v e  S c b S t z u n g  s o w i e  E e i l b i e t u u g  d e r  G r u b e  e i n z u l e i t e n .  
N a p h t a t e l d e r  s t e h e n  i n  k e i n e m  s o l c b e n  " I ^ e T j i i i l t n i s J S  z u  

d e r  B f f l s s ą k n r d e  w i t ł d i e  v e r l i e ł i e n e n  F r e i s c h i i r t e j l o  d e r  
G r a b e n  u n d  T a g m a s s e ,  d i e s e l b e u  b d d e n  e i n  p r i v a t e s  E i -  
g e n t b u m  u n d  s i n d  i n  i h r e r  B i l d u n g  n i c h t  v o n  d e r  B e r g S e  
b e b i t r d e l s o n d e r n  v o n  d e m  b e t r e f % n d e n  G r a n T e i g e n t l n l m e r  
a b l ń i n g i g .  D i e  B e r g b e l i ó r d w '  w a l t e t  d a h e r  m i t  f r e m d e t n  
E i g e r h h u m e ,  u n d  d i e s  i s t  j e n e  S c b a t t e n s e i t e  d e s ,  ' R e i c h s -  

,g e s e t z e s ,  w e l c h e  k e i n e s w e g s  z u r  B i l d u n g  d e r  N a p h t a -  
f e l d e r  u n d  s o r n i t  d e r  I i e g e l u n g  d e r  G e w i n i m n g s r e c h t a  
b e i t r a g e n  w i r d .  D e r  T J n t e r n e h m e r  w i r d  e s  v o r z i e l i e n  mir ,  
d e m  G r u n d e i g e n t h i i m e r ,  i n  p i i v a t e  V e r h a n d l u n g  z u  t r e t t e n ,  
o d e r  d a s  b e t r e f f e n d e  G r u n d s t i i c k  a n z u k a u f e n ,  a i s  s i c h  
d u r c h  d i e  B i l d u n g  d e s  N a p h t a f e l d e s  r e c h t l i  >h z u  s i c h e r n ,  
d a g e g e n  i n  b e r g -  p o l i z e i Y c h e r  R i c l i t n n g  a u f  d i e  M o g l i c h -  
k e i t  d e s  Y e r l u s t e s  a l l e r  R e c h t e  d u r c h  d i e  e x e k u t i v e  F e i i -  
h i e t u n g  b e d r o h t  z u  s e h e n .

D i e  A u t s i c h t  d e r  B e r g b e h ć i r d e  i s t  d e r  e i n z i g e  e i n s t -  
w e i l e n  n o c h  f r a g l i c h e  N u t z e n ,  d e n  d i e  g a l i z i s c h e  P e t r o -  
l e u m - I n d u s t r i e  v o n  d e m  n e u e n  P e t r o l e u m  . G e s e t z e  z u
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h o f f e n  h a t .  J e d e n f a l l s  w i r d  d i e s e  A u f s i c h t  g e w i s s e  O r d -  
n u n g  i m  B e r g b a u e  u n d  u n t e r  d e n  B e r g b a u f i i h r e n d e n  s c h a f -  
f e n ,  a b e r  d i e s e  O r d n u n g  w i r d  b e i  w e i t e m  t l i e n e r e r  z u  
s t e h e n  k o m m e n ,  a i s  d i e  b i s h e r i g e  A u f s i c h t  d e r  p o l i t i s c h e n  
B e h o r d e n .  E s  i s t  d a h e r  n i c h t  z u  w n n d e r n ,  d a s s  d e r  a l l -  
g e r a e i n e  W u n s c h  d e r  b a l d i g e n  E i n f i i h r u n g  d e s  n e u e n  P e -  
t r o l e u m g e s e t z e s  b e d e n t e n d  s c h w a c h e r  g e w o r d e n  i s t .

I n d e s s e n  w i i d  m a n  b a l d  G - e l e g e n h e i t  h a b e n  z u  s e -  
h e n ,  w e l c h e  F r i i c h t e  d a s  P e t r o l e u m g e s e t z  b r i n g e u  w i r d ,  
u n d  i n  w e l c h e r  K i c l i t u u g  d a s s e l b e  m a n g e l h a f t  i s t .  D e m  
M a n g e l  i s t  e s  l e i c h t e r  a b z u h e l f e n  a i s  e i n  n e u e s  v o l l s t » n -  
d i g  u n d  a l l s e i t i g  b e f r i e d i g e u d e s  G e s e t z  z u  s c b a f f e n .

W iadom ości bieżące.
Krajowe towarzystwo dla opieki i rozwoju górni­

ctwa i przem ysłu  naftowego w G alio/i. D o  t o w a r z y s t w a  
p r z y s t ą p i  j a k o  j a k o  c z ł o n e k  z w y c z a j n y  W n y  M a c  G a r -  
v e y  w  K r y g u  ; g o t o w o ś ć  p r z y s t ą p i e n i a  o ś w i a d c z y l i  P .  T .  
p p .  G .  P l a t z  d y r e k t o r  k o p a l n i  w o s k u  z i e i n n e g o y j w  B o r y ­

s ł a w i u  ( W o l a n  ku.) i V a t t e r  d y r e k t o r  k o p a l n i  r o p y  w  K o -  
m a r n i k u  f p ó ł n .  W ą g r y ) .

N a  d z i e ń  S g o  l u n .  z a p r o s i ł  J W n y  P a n  A .  G o r a y s k i  
p r e z e s  t o w .  n a f t o w e g o  p r o d u c e n t ó w  n a f t o w y c h  n a  p o s i e ­
d z e n i e  d o  L w o w a  c e l e m  o m ó w i e n i a  k w e s t y  i m p o r t u  
n a f t y 7 k a n a d y j s k i  J ,  r e i h k c y i  k o l e j o w e j  d l a  t a k o w e j  i n i e ­
k t ó r y c h  p u n k t ó w  u s t a w y  n a f t o w e j .

D n i a  1 4 g o  b .  in .  o d b y ł o  s i ę  w  b i u r z e  k r a j .  t o w .  n a ­
f t o w e g o  w  G a l i c y i  z  i n i e y a t y w y  W g o  W .  B i e e h o ń s k i e g o  
z y r o ) i ) H ( t e r n i e ,  w ł a ś c i c i e l i  i k i e r o w n i k ó w  k o p a l ń  p o w i a t u  
g o r l i c k i e g o ,  c e l e m  o m ó w i e n i a  k w e s t y i  o g ó l n i e j s z e g o  z a s t o ­
s o w a n i a  w i e r c e n i a  k a n a d y j s k i e g o ,  s t w o r z e n i a  s p ó ł k i  w i e r -  
t u i s z b j  i u d a n ia ! : ,  s i ą  d o  W y d z i a ł u  K r a j o w e g o  z  p r o ś b ą
0  p o p a r c i e  u s i ł o w a ń  p r z e d s i ę b i o r c ó w 7.

P o  z a g a j e n i u  z e b r a n i a  p r z e z  W g o  W  B i e e h o ń s k i e g o
1 o b j a ś n i e n i u  c e l u  n iu j e j - s z y C h  o b r a d ,  z a z n a c z a  z g r o m a d z e ­
n i e  g m ż n ą  s y t u a e y ę  g a l .  p r z e m y s ł u  n a f t o w e g o ,  p o d c z e m  
r o z w i ą z a ł a  s i ę  d y s k u s y a  n a d  ś r o d k a m i  i s p o s o b a m i  z a r a d -  
c z e m i ,  k t ó r e b y 7 d o z w o l i ł y 7 p r z y  t a k  c i ę ż k i e j  k o n k u r e n c y i  
e g z y s t o w a ć  i b e z  s t r a t y 7 p r a c o w a ć  p r z e d s i ę b i o r c o m  n a f t o ­
w y m .  Ś r o d k a m i  t e m i  s ą  p r z e d e w s z y s t k i e m  s z y b s z y  i t a ń ­
s z y  p o s t ę p  r o b ó t  g ó r n i c z y c h ,  w y b ó r  o d p o w i e d n e g o  s y s t e m u  
w i e r t n i c z e g o  i p o p a r c i e  w7 t y m  k i e r u n k u  z e  s t r o n y  W y -  
d z i a l u  k r a j o w e g o .  W i e r c e n i e  k a n a d y j s k i e - o k a z a ł o  w7 p e -  
■ w nyoh  w a r u n k a c h  z n a k o m i t e  w y n i k i , —  p o s t ę p  r o b ó t  n a d ­
z w y c z a j  s z y b k i ,  a  k o s z t a  p o g ł ę b i e n i a  I w  ł ą c z n i e - :  z  r u r o ­
w a n i e m  n i e  p r z e n o s z p j  1 7  z ł r .  < 'zy l . '  w i e r c e n i e ,  t ó  o k a ż e  
p o d o b n i e  p o m y ś l n y  A e ż u l t a t  w  t r u d n i e j s z y c h  w a r u n k a c h  
i w  g ł ę b o k o ś c i a c h  n i ż e j  2 0 0 w  j e s t  r z ® z ą  j e s z c z e  w ą t -  
p ł i w ą y  t G a l i c y i  p r a c u j ą  o b e c t i i c  d w a  p r z e d s i ę b i o r s t w a  
k a n a d y j s k i e  a  m i a n o w i c i e  B e r g h e i m  i  M a c  G a r y S Ą .  j a k o ­
t e ż  A d a m s  i S c o t t  ( T h ,  L o n d o n  P e t r o l e u m k , C o i n p .  L i m . ) ,  
p r z e d s i ę b i o r s t w a  r y w a l i z u j ą c e  z e  s o b ą ,  z  t ą  j e d n a k  r ó ż n i c ą ,  
i ż  p i e r w s z e  p r a c u j e  z  w i ę k s z e m  s z c z ę ś c i e m ,  w s z ę d z i e  b o ­
w i e m  g d z i e  r o z p o c z ę ł o  r o b o t y ,  p o s i a d a  o b e c n i e  r o p ę )  d r u ­
g i e  n a t o m i a s t  p r a c u j e  z  m n i e j s z e r n  s z c z ę ś c i e m ,  a  r.hceffi s i ę  
r a t o w 7a ć  s t a w i a  d a l e k o  p r z y s t ę p n i e j s z e  w a r u n k .  T ę  s y t u a -  
c y ę  n a l e ż y  w y z y s k a ć  w  o c ld a w 7a m u  t y m  p r z e d s i j ą b i o r s t  w o m  
r o b ó t  g ó r n i c z y c l i ,  p  . I s h e r w o o d  z r o b i ł  z a ś  j e d e n  k r o k  d a ­
l e j  z a m a w i a j ą c  w  w a r s z t a c i e  k o l e j i  p a ń s t w o w e j  w  Z a g ó r z u  
k a n a d y j s k i  p i  z y r z ą d  w i e r t n i c z y  i d w ó c h  w i e r t a c z y  z  C a -  
n a d y 7. Ż e  i n a s z  r o b o t n i k  z d o l n y  j e s t  d o  w y u c z e n i a  s i ę

w i e r c e n i a  t y m  s y s t e m e m  d o w o d z ą  f a k t a ,  i ż  n a s i  l u d z i e  z a ­
t r u d n i e n i  u  K a n a d y j c z y k ó w  w y k o n u j ą  r o b o t y  i m  o d d a w a n e  
z  c a ł ą  p r e c y z y ą  i z  z u p e ł n e m  z a d o w o l e n i e m  p r z e d s i ę b i o r ­
s t w a  w i e r t n i c z e g o .

D r u g i e m  z  k o l e i  j e s t  w i e r c e n i e  s y s t e m u  E a u c k a ,  ł a ­
t w e ,  t a n i e ,  d a j ą c e  s i ę  z a s t o s o w a ć  d o  t r u d n i e j s z y c h  w a r u n -  
k ó w 7 t e k t o n i c z n y c h  i w y k o n y w a ć  w  z u p e ł n o ś c i  p r z y  u ż y ­
c i u  k r ą j o w y 7c h  r o b o t n i k ó w .

T r z e c i e m  w r e s z c i e  j e s t  w i e r c e n i e  l i n o w e ,  k t ó r e g o  
p o n o w n e  w p r o w a d z e n i e  d o  G a l i c y i  z a p r o p o n o w a ł  p .  I s h e r -  
w o o d o w  i p a n  D .  I s e m a n n  z  B r a d f o r d u ,  o b o w i ą z u j ą q R i ę  
z a  m i ^ s i ę c z n e m  w y n a d g r o d z e n i e m  w  k w o c i e  6 5 0  f r a n k ó w  
w y 7k o n y w a ć  o 5 0 ° /0 w i ę c e j  a n i ż e l i  k a n a d y j c z y c y .  K o s z t a  
s p r a w i e n i a  t e g o  p r z y 7i z ą d u  s t a w i a  p .  I s e m a n n  n a  7 0 0 0  z ł r .

P o  o m ó w i e n i u  t e j  n a j w a ż n i e j s z e j  k w e s t y d ,  z g r o m a ­
d z e n i e  p o w z i ę ł o  n a s t ę p u j ą c ą  u c h w a l ę :

P r z e d s i ę b i o r c y  p o w i a t u  g o r l i c k i e g o  u p r a s z a j ą  W y ­
s o k i  S e j m ,  b y  p r z e z n a c z y ł  o d p o w i e d n i  f u n d u s z  i u p o w a ­
ż n i ł  W y d z i a ł  k r a j o w y  d o  z a k u p n a  t r z e c h  p r z y r z ą d ó w  w i e r ­
t n i c z y c h ,  k a n a d y j s k i e g o ,  E a u c k a  i l i n o w e g o ,  i b y  w s z y s t ­
k i e  t e  t r z y  sy7s t e m y  s t a r a ł j & i ę  w p r o w a d z i ć  w  r u c h  z  t e m  
j e d n a k ż e ,  a b y  k a ż d y  s y s t e m  b y ł  p r z y s t ę p n y m i  d l a  w y u ­
c z e n i a  s i ę  w7 n i m  n a s z y c h  l u d z i  i t ą  d r o g ą  r o z s z e r z a ł  s i ę  
p o  k r a j u .

Kefakcye dla na fty  kanadyjskiej. J a k  z  w i a r y g o ­
d n e g o  ź r ó d ł a  s i ę  d o w i a d u j e m y ,  z g o d z i ł y  s!i_ę k o le j i e  C e s a ­
r z a  F e r d y n a n d a  i K a r o l a  L u d w i k a  n a  o b n i ż e n i e  t a r y f y  
p r z e w o z o w e j  d l a  n a f t y  k a u k a z k i e j  d 7K , t e j  w y s o l o ś c i ,  j a k a  
z e s z ł e g o  r o k u  n a ł c i e  g a l i c y j s k i e j  p r z y z n a n ą  z e s t a l a  i d e -  
c y z y S t e  p r z e d ł o ż y ł y  d o  z a t w i e r d z e n i a  M i n i s t e r s t w u !  h a n ­
d l u  a  l n i a n o w i c i ę  p i e r w s z a  d o  1 9  c n t .  w7, a .  z a  1 km  i 
\Q0kg. d r u g a  z a ś  d o  1 6  c t .  N a  t ę  p r o p o p o z y e y ę  z g o d z i ł a  
s i ę  t a k ż e  k o l e j  C z e r n i  i w d e c k a ,  k t ó r e j  z a r z ą d  p r z e z  M t n i -  

‘ś t e r ś t w o  h a n d l u  w  c z & r w c u  b r .  w e z w a n y  z o s ® !  d o  t r a k ­
t o w a n i a  z p o w y ż s z e m i  k o l e j a m i  w  k w e s t y i  t a r y f y  p r z e ­
w o z o w e j .  W T p r z e s ł a n e j  w7 z e s z ł y m  m i e s i ą c u  M i n i s t e r s t w u  
h a n d l u  o d p o w i e d z i ,  o ś w i a d c z y ł  s i ę  Z a r z ą d  k o l e j i  U ż e r n i o -  
w i e c k i e j ,  i ż  z o |  w z g l ę d u  n a  o t w a r c i e  k o l e j i  t r a n s w e r s a l n e j  
b y d o b y  w s k a z a n e m  z  r o z s t r z y g n i ę c i e m  t e j  k w e s t y i  s i ę  
w s t r z y m a ć .  W  o b e c  w y m a g a j ą c e g o  s i ę  p r z y w o z u  n a f t y  
k a u k a z k i e j  d o  E u r o p y  l e ż y  w  i n t e r e s i e  w s z y s t k i c h  k o l e j i  
p p ć z y n i ć  j a k  n a j w i ę k s z a  r e f a k e y e .  W  fcwn k i e r u n k u  z w r ó ­
c o n e  -są d ą ż e n i a  k o l e j i  r o s s y j s k i c h ,  n i e m i e c k i c h  i a u t i t r y -  
a c k o - w 7ę g i e r s k i c h .  P r u s k i e  k o l e j e  p a ń s t w l i w e  o ś w i a d c z y ł y  
s i ę  j u ż  z a  p r z y z n a n i e m  d l a  n a f t y  k a u k a z k i e j  t a r y 7f y  w  w y ­
s o k o ś c i  1 6  c t . ,  w ę g i e r s k a  z a ś .  k o l e j  p a ń s t w o w a  w  w y s o ­
k o ś c i  1 8  c t  n a  lk m  i z a  l D O kg.

Agcncye na fty  kaukazkiej iv A ustry i. G e n e r a l n y m  
z a s r o p c ą  n a  A u s t r o - W ę g r y  j e s t  f i r m a  L i n d h e i m  i Ś p . ,  k t ó ­
r a  n a  r a c h u n e k  N o b e h a  m a  u z u p e ł n i ć  l i c z b ę ,  w a g o n ó w  

I f i y j i t e n i o w y c h  d o  6 0 .  A g e n c y ę  n a  G a l i c y ę  o b j ą ł  A .  S ć b e e -  
r e r  w  K r a k o w i e ^  o f i a r u j ą c . 1 w e  L w o w i e  lo e f f  d w o r z e c  w7 w a ­
g o n a c h  c y s t e r n o w y c h  1 0 0 kg n a f t y  k a u k a z k i e j  I .  z a  2 0  

z l r . iv & 5  c n t .

Taroieanie beczek w dcstylarmuch. K r a j .  t o w .  n a ­
f t o w e  w n i o s ł o  d o  c.  k .  p r e z y d y m m  k r a j .  d y r e k c y i  s k a r b u  
z a ż a l e n i e ,  i ż  w ł a d z e  s k a r b o w e  n i e d o p u s z c Z a j ą  w a ż e n i a  b e ­
c z e k  t y l k o  b e z p o ś r e d n i o  p r z e d  w y w o ż e n i e m  z  o b r ę b u  d e -  
s t y l a r n i ,  m i m o  i ż  r o z p .  M i . i s t e r s t w a  f i n a n s ó w  z  d n i a  2 3  
c z e r w c a  1 8 8 2  r .  § .  4 ,  u s t ę p  3  w y r a ź n i e  n a k a z u j e  w a ­
ż e n i e  b e c z k i  p r z e d  j e j  n a p e ł n i e n i e m  b e z  w z g l ę d u  n a  w y -
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w ó z ,  j e ż e l i  p r o d u c e n t  w o l i  t a r o w a ć  b e c z k i  a n i ż e l i  p r z y j ­
m o w a ć  1 8 " / 0 t a r y .  Z m i a n a  t a r y  w e s z ł a  w  ż y c i e  z  d n i e m  
1 5  k w i e t n i a  b r .  n a  m o c y  r o z p .  M i n i s t e r s t w  h a n d l u  i s k a r ­
b u  z d n i a  2 6  m a r c a  b r . ,  o b o w i ą z u j ą c e g o  i k r a j o w ą  n a f t ę
1 m o ż e  b y ć  t y l k o  p r z e z  M i i i i s t e s y n m  s k a r b u  w d r o d z e  
n o w e g o  r o z p o r z ą d z e n i a  z m i e n i o n e .  T o w .  n a f t o w e  w y k a z u - 
j .  c  s t r a t ę ,  ,ia k ą  p r o d u c e n c i  p o n o s z ą  p r z y  o b l i c z a n i u  1 8 ° / 0 
t a r y ,  w n i o s ł o  z a r a z e m  d o  t e g o ż  p r e z y d y u m  p r o ś b ę # o  p r z e d ­
s t a w i e n i ^  M i n i s t e r s t w u  f i n a n s ó w ,  p r z y w r ó c e n i a  n S S o w r ó t  
d l a  n a f t y  • ' g a l i c y j s k i e j  1 2 0 %  t a r v .

A k c y j n a  S p ó ł k a  d e s t y l a r n i  n a f t y  w e  F i u m e  i M a r -  
t i n s c h i s s a  o d b y ł a  w  p i e r w s z e j  p o ł o w i e  i i p c a  w a l n s j f t ó S r o  ł  
m a d z e n i e  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  m a r g r a b i e g o  E d w a r d a  
P a l l a \ ' i c i n i e g o .  D ® y l a r n i n  t a  p r z e r o b i ł a  o d  1 p a ź d z i e r ­
n i k a  1 8 8 3  r .  d o  3 0  kwvi.et.nia b .  r .  n a f t y  2 1 3 0 3 8 m t e t r ,  

i E -  'S i  b l i s k o  1 5 " ' 0 . D o c h ó d  b r u t t o
w y n o s i ł  1 9 2 8 ”  z ł r . ,  b i l a n s  a t o l i  w y k a z u j e  s t r a t y '  7 1 ) 7 3 5  
z ł r .  K o s z t a  f a b r y k i  w y n o s z ą  1 0 2 9 2 1 ) 7  z l r .

u. Fefct.. Inrł. Faclisclir. 1881).

C i e k a w e  o k r e ś l e n i e  r o z b i o r u  r o p y .  W  p i ś m i e  „ O e l  
u n d  F e t . t  I n d u s t r i e  F a c h s c h r i f t  3 8 0 , -  1S&-J O k r o i ł a  H. H. 
w  t e n E J p o s ó b  r o z b i ó r  r o p } v z ® S c f f o i l i i i c y  z k o p a l n i  k i ę g i a  
S c h w a r z b u r g  - t i o n d e r s h a u s e n a .  „ R o p a  t a  w y d a l a  p o d i M t ó  
d e s t - y l a c y i :

a t e r u  n a f t o w e g o  
b e n z y n y  1 5 ‘1 7
l i g r o i n y  1 8 l X 3  „
o l e j u j j ś w i f t t l n e g o  4t>O0"  „
p o z o s t a ł o ś c i  1 2 ' 5 0
s t r a t y  2-20 „

a w i ę p  S t o s u n k o w o  m a ł e  i l o ś c i  p a r a f f i n y ,  n a t o m i a s t  z n a ­
c z n e  i l o ś c i  o W . k i c h  | ® n y I E i  W ę g l n w o d o r ó w j i .  W  p o w y ż ­
s z y m  r- z b i o r z e  n i e  w i d a ć  a n i  p a r a f f i n y ,  a n i  w i e l k i e j  i l p l j ć G  
c i ę ż k i c h  o l e j i  —  g d y ż  d e s t y l a t ó w  c i ę ż s z y c h  o d  o l e j u  ś w i e t l -  
n e i r o  a  z e s t a w . i o n v c h  t u  r a z e m  j a k o  p o z o s t a ł o ś c i  jest l e ­
d w i e  i 2 - : > o | j

J ł y  p r z e p o j o n e  r o p ą .  W e  w i e l u  k o p a l n i a c h  o s o b l i w i e f t  
w  z a c h o d n i e j  G a l i E i ,  k t ó r e  ^ e k s p l o a t u j ą  r n ^ ę j  z a p o m o c ą  
k o p a n y m  s z y b ó w ,  a  p m c o j S j  p r z e w a ż n i e  w  i ł a c h  i m i ę k ­

k i c h  l u p k a c h  f o n ą o c y i  k r e d o w e j ,  j i o z i o m u  c z e r w o n y c h  
i ł ó w ,  a  n a w e t  i f o r m a c y i  o o c e u s k i e j ,  w y r z u c a n o  b y w a j ą  
n a  h a ł d ę ,  j a k o  b e z u ż y t e c z n y  l n a t o r y a ł  i ł y  i ł u p k i  p r z e ' , ,  
p o j o n e  c a ł k i e m  r o p ą .  P r z e p o j e n i e  t o  j e s t f t t e m  s i l n i e j s z e ,  
i m  b l i ż e j  l e ż ą  t a k i e  p o k ł a d y  p i a s k * ^ £ \ v  r o p n y c h  l u b  
s z c z e l i n  w y p e a n i o n y g h  r o p ą :  w  k a ż d y m  J a z i e  z a f ś j z a s ł u g u j e  
n a  u w z o l ę d n i e n i e  w  w y r z u c a n y m  n a  h a ł d ę  U ty c i e  p o w s t a -  
j p r e m  p o d c z a s  p r z e r ó b k i  s z y b u  l u b  n a g r o m a d z a j ą c e m  s i ę  
n a  d n i e  s z y b u  k t ó r y  p r z e z '  d ł u g i  c z a s  n i e  b y ł  w  r o b o c i e .  
W  k i l k u  m i e j s c a c h  u s y p u j ą  t a k i  ż r o p i o n y  m a t e r y a ł  n a  
d r u c i a n e  s i t o ,  z l e w a f t i ,  w o d ą ,  a  s p ł u k i w a n ą  r o p ę  z b i e r a j ą  
d o  p o d s t f r ® n e g S '  r n i c z y n i a  z w y k l e  w i a d r a ,  o t r z y m u j ą c  
t y m  s p o s o b e m  o k o ł o  1 0  B a L - T c j  r o p y  d z i e n n i *  w a r t o ś c i

2  z ł r .
W  p r z a d ś i ę b i o r s t w S a K K r n i e z e m  n a l e ź y r w s z W u C e ,  z u ­

ż y t k o w a ć ,  n a w e t  i t y c h  m a ł y c h  i ln S ę i  r o p y  l f i e  n a l e ż y  l e k ­
c e w a ż y ć ,  R d y ż  t a k o w e  m t f f i ą  p o k r y ć  p l a o ę  p r a c u j ą c y c h ^  

p r z y  s z y b i e  g ó r n i k ó w .  P n w y ż . Ś z j '  z b y t  j ń ę y m i t y w i i y J  s p o s ó b  
d a l b y Ę s i ę  z a S t a p i ć  o  w i e j e -  r a c y ó n a l n i ę j s y e m  u r z ą d z e n i e m ,

r o d z a j e m  s z t u c z n e j  p ł u c z k i ,  z w ł a s z c z a ,  j e ż e l i  w  p o b l i ż u  
z n a j d u j e  s i ę  m a ł y  p o t o c z e k ,  k t ó r e g o  w o d ę  d o  p ł u c z k i  d a ­
ł o b y  s i ę  s p r o w a d z i ć .  P r z y  t a k i e j  p ł u c z c e  p o t r z e m i j e  b y ć  
t y l k o  j e d e n  c h ł o p a k  z a  c e n ę  2 5  —  3 0  c t .  d z i e n n i e  z a ­
t r u d n i o n y .

Smarowanie dachów , p a r k a n o ^  w  o g ó l e  m a t e r y a -  
ł ó w  d r z e w n y c h .  D o  t e g o  c e l u  j e s t  n a j l e p s z y m  i n a j t a ń ­

s z y m  o l e j  z i e l o n y ,  p o k o s t y  b o w i e m  m i e s z a n e  z f a r b a m i  
s ą  d r o ż s z e ,  a  j a k k o l w i e k  i z  t y c h  o l e j  w  n ip ł i  z a w a i t y  
w s i ą k a  w  d r z e w o  i c z y n i  j e  t r w a l s z e m ,  j e d n a k ż e ?  w o d a  
s p ł u k u j e  f a r b S I  kt-ójrą w  p s t r o k a t y c h  s m u g a c h  p o w f p k n  s j e .  
n a  d a c h a c h  i t p .  i t a k o w e  s z p e c i .

W agony kotłowe n a  n a f t ę  i r o p ę .  M i n i s t e r e P y o  r o l ­
n i c t w a  z a m ó w i ł o  6  w a g o M w  k o l j j o w y c h  d l a  k o l e j i  d n i e -  
s t r z a ń s k i e j .  I*)

Ropa w Królestieie Polski cni. W e . ' w s i  J a n o w o  
f w  p i z a s n y s k i e m w o d k r y ł  p .  H e u g l  u r z ę d n i k  k o l e j i  n a d ­
w i ś l a ń s k i e j  ś l a d y  r o p y ,  r o k u j ą c e  w e d ł u g  z d a n i a  o d k r y w c y  
w s z e l k i e  n a d z i e j e  n a  w i ę k s z ą  e k s p l o a t a c y ę .  (Prawda).

Ceny petrolu. Petroleumpreise.

Wiedeń 100/ąy (am.j od 25 sierpnia 12wrze£n. 24 — dteffi złr.
i  v (gał.) ?? ). >> „ w 22;50  ̂ 23 00 „

Budapeszt lOO/ęy 10 września 24.‘29 „
Tryost „ „ 9.75 „
H am burg 50/7/ „ 7 90 nn-k.
Brema ,, „ 1 ,.
Antwerpio,- 100 t:y „ 19'fc3 Ir.
Lwów „ (kauljlj na styczeń, I imwMł 20 ®J zlr.

T e n d e n c » a  z w y ż k i  s ł a b a ,  r u i  h b a r d z o  m a ł o  s t o s u n ­
k o w o  d o  p o p y t u  w  t y m ż . e  c z a s i e  z e s z ł e g o  r o k u  o ż y w i o n y .

N A D E S Ł A N E .

R u r y 3 ż ( ‘l a z n e  z  f a b r y k i  D i i s s d d o r f s ł c i e j .

Z  k a ż d y m  r o k i e m  w z m a g a  s i ę  w  A u s t r y i  a  s z c z e ­
g ó l n i e  w  g ó r n i c t w i e -  n a f t o w e m  p o t r z e b a  r u r  ż e l a z n y c h ,  
k t ó r e j ,  w  A u s t r y i  d o f c y c h c z ą s  n i c  b y ł y ' W y r a b i a n e ,  Z  p r z y -  

l - j e m n o ś c i ą  p r z y j ę l i ś m y  w i a d o i n M g l  o z a ł o ż e n i u  w  l i a s z e m  
p a ń s t w i e  n o w e j  w a l c o w n i  r u i  ż e j a z u y e h .  P r ó b y  w y k o n a n e  
p r z e z  k i l k u  p r z e m y s ł o w c ó w  z  k r a j o w i ' r u i  r u r a m i  i l i e O T a ł y  
n a l e ż y t y c h  r e z u l t a t ó w ,  m i m o  b o w i e m  w s z e l k i c h  u s i ł o w a ń  
n i e  m l a l o  s i ę  k r a j o w y m  w f d r o w n i o i i r  d o j ś ć  w e  w y r o b i e  n u ­
d o  t e j  d o s k o n a ł o ś c i ,  j a k ą  p o ś i a d . , j ą  n i e m i e c k i e  f a b r y k i  r u r .  
- Ł a t w o '  s o b i e  w y t ł u m a c z y ć ,  d l a t e g o  p r z e d s i ę b i o r s t w a  n a ­
f t o w e  n a p o w r 6 f c , ' b & k r y w a j ą  S w o j e  p o t r z e b y  w y r o b a m i  z a ­
g r a n i c z n y m i ,  M  b y - lo b y  d o - . - ż y r z e n i a ,  t i b y  k r a j o w e  f a b r y k i  
r n r  d o s z ł y i d o  t e j  d o s k o n a ł o ś c i ,  k tyóra  j e s t ,  n i e z b ę d n i e  p o -  
t r z e b n ą .  - N a j w i o t s z a  i l o ś c i  r u r  ż e l a z n y c h  d o  z a r u r o w y  w a n i a  
o t w o r ó w  ś t \ i J t o w y c h  p o t r z e b u j ą - .  p r z e d s i ę b i o r s t w a  w i e r t n i ­
c z e  k a n a d y j s k i e - ' ; ,  t a k e l w e  s p r o w a d z a j ą  r u r y  d u s s e l d o r f s k i e  
od- p .  CJB. I l i s e n ó r l a  w  W i e d n i u  c a ł y J n i  w a g o n a m i ,  o t r z y ­
m u j ą c  p r z , w  w i d k s e e j  i l o ś c i  z n a c z n y  t a b a t .

Nakładem Towarzystwa naftowego. Odpowiedzialny redaktor Józef Pisz. Drukiem J. Piszą w Tarnowie.


